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Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jedne) części wczorajszego wy- 
dania drukowane. 


Wiedeń 15. maja. W komisji kon- 
stytucyjnej oświadczyli Głiskra, Kuranda 
i Dienstl, Że przystępują do uchwały 
względem wystosowania adresu. Komisja 
zajmowała się dalej wnioskiem galicyjskim 
i po długiej rozprawie przyjęła wniosek 
Weebera, aby wybrać podkomitet 9, który 
ma przedłożyć elaborat względem wniosku 
galicyjskiego i wyborów bezpośrednich. 

Przy rozprawie na zapytanie Ban- 
hansa oświadczył Hohenwart: Jak się 
zapatruje rząd na stosunek Rady pań- 
stwa do Bukowiny, oświadczył Hohenwart 
że mógłby dopiero wtedy wypowiedzieć 
swe zdanie, gdyby i Bukowina w drodze 
legalnej zażądała takich koncesyj, jakie 
mają być Galicji nadane. 

Na dalsze zapytanie Banhansa : jak 
się zapatruje rząd na życzenie Dalmacji 
połączenia z Koroną węgierską, odpowie- 
dział Hohenwart: Rząd okazał, iż takie- 
mu życzeniu, gdyby je Dalmacja posta- 
wiła, rząd nie myśli zadośćuczynić, skoro 
dotychczas odnośnego wniosku nie przed- 
łożył. 

W końcu przyjęła komisja nąstępu- 
jący wniosek Rechbauera, przez Herbsta 
poprawiony: Komisja ma wnieść w Izbie 
o upoważnienie do zredagowania i przed- 
łożenia Izbie projektu adresu o politycz- 
nem położeniu. Aby i Polaków wciągnąć 
do podkomitetu i skłonić ich do wzięcia 
udziału w obradach adresowych.) 

Peszt 15. maja. Ministrowie Hor- 
vath i Głorore podali się do dymisji. 

Wersal 15. maja. Wojska wer- 
salskie zajęły Montrouge. Rokoszanie o0- 
puścili warownię Vanves. 

Bukareszt 15. maja. Przy wybo- 
rach pierwszej kurji zwyciężyło stronni- 
ctwo rządowa. 
| 

Lwów d. 17. maja. 

(Oszczędność a kwieskowani urzędnicy poli- 
tyczni. — Sprawy bieżące.) 

Możnaby przynajmniej co tydzień po- 
dać ciekawe materjały de dziejów  oszczę- 
dności funduszów państwowych, z Wiednia 
inaugurowanej, a potem przez namiestnictwo 
lwowskie, bez nakazu z Wiednia, jeszcze wy- 
doskonalanej. Dzisiaj zapytamy: co robi na- 
miestnictwo z kwiecskowanymi urzędnikami 
politycznymi? Są om na odstawce, mogą 
być kazdej chwili powołanymi do służby 
czynuej, a nadaremnie na to oczekują od r. 
1866. Tymczasem i oni pobierają pewną 
płacę, i ci, którzy ich wówczas i potem z 
biegiem czasu zastąpili. Jest to pozycja, Jed 


Ze swiata, 


(Adres hanowerski do framcuzkich ro- 
botników. Siła moralna Francji. Znaczenie 
historyczne socjalnej demokracji. Polacy i 
socjalna demokracja. Historja powszechna 
Ferdynanda Schmidta. Porównywanie sie- 
bie Niemców z Francuzami. Poeta Curri. 
Historja miast.) 


Stronnictwo socjalnych demokratów w 
Niemczech zadnej okazji nie pomija dla oka- 
zania swojej niechęci przeciwko państwu nie 
mieckiemu. W dzienniku Social- Demokrat, 
który jest organem tego już dzisiaj potęzne- 
go stronnictwa, czytamy adres do robotników 
francuzkich, uchwalony na zebraniu publicz- 
nem w Hanowerze, z trzech tysięcy osób zło- 
zonem. 

„Robotnicy Francji! Chociaż pokonani 
zostaliście w walce z niemieckiem wojskiem, 
pozostaliście wiernymi obowiązkom względem 
siebie samych i w ględem proletarjatu całego 
świata“, piszą w tym adresie robotnicy nie- 
mieccy. „Lata 1789, 1830, 1848, dostatecznie 
was przekonały, że prawo pracy jednakowo 
bywa poniżasem tak przez cesarstwo, kró- 
lestwo, jak i „niebieską republikę‘. 
Gdzie rozdział wewnętrzny i zewnętrzny spo- 
łeczeństwa był tak ostrym jak u was, gdzie 
linia rozgradzająca pierwiastki socjalnej de- 
mokracji od pierwiastków różnemi barwami 
uieniącej się reakcji, była tak wyraźną jak 
we Francji, — tam, mnie będąc prorokiem, 
można było przepowiedzieć, co nastąpi po 
zawarciu pokoju. Rząd złożony z bonaparty- 
stów, orleanistów i wypłowiałych niebieskich 
republikanów, był niepodobnym. Powstające 
przeciwko niemu w chwili, gdy się zabierał 
do mkczemniego zamachu stanu, dopełniliście 
najświętszego obowiązku, i „zapobieghście gle- 
bokieinu ponizeniu jako tez inwazji samowoli 
oraz papowania krzyżujących się chuci nędz- 
nych współubiegaczy © tron i posady urzę- 
dowe. Nie jesteście bandą rozbójników, mor- 
derców i gwałtowników, za jakich podaje was 
reakcyjna prasa; — my w was widzimy pro- 
letarjat, walczący za prawa ludzkie! — 


We Lwowie, Sroda dnia 17. Maja 1871. 


kwiescentów okropna, a dla funduszów pań- 
stwowych uciążliwa. Reorganizacja z r. 1866, 


która mnóstwo nędzy a nawet samobójstw 
sprowadziła u urzędników, była potrzebną — 
ale inaczej też powinna była być przeprowa- 
dzoną, a conajmniej należało bodaj następ- 
nie powetować krzywdy, na razie wyrządzo- 
ne. Usunięto wówczas wielu niezdolnych, 
wielu wrogow kraju, a zatem rządu i pań- 
stwa — ale też usunięto wielu i takich, 
którzy padli ofiarą intrygi przełożonych, za 
to, że nie chcieli pomagać przełożonym w 
nadużyciach, a nawet w zbrodniach, brać na 
siebie odpowiedzialności za czyny, których 
się nie*dopuścili, fak możemy tego dowieść. 
Z drugiej strony, pozostawiono też wielu nie- 
zdolnych i wrogów kraju na urzędach, a na- 
wet wyższe nadano im posady. 

We wszystkich wydziałach administracji 
od r. 1866 starano się paprawić to, w czem 
przy reorganizacji źle postąpiono, czyniąc 
zadość prawom osobistym i oszczędności 
skarbowej. Tylko na wydziale politycznym 
cięży klątwa. Moglibyśmy i tu podać dowo- 
dy szczegółowe, — na teraz wystarczy po- 
wiedzieć, że z kwieskowanych urzędników 
politycznych, tylko jednego i to takzwanego 
swojego (znaczenie tego wyrazu jest tajemni- 
cą famihjną, ale— powszechnie znaną), uwzglę- 
dniono i to takiego, który stosunkawo najmniej 
na wzgląd zasłużył. Na domiar donoszą z Wie- 
dnia, że ktoś z Galicji w ministerjum i 
ustnie i pisemnie rozgłasza, iż niepodobna 
kwieskowanych umieszczać, bo się ma mnó- 
stwo znowu swoich. 

Więc szafujmy dalej lekkomyślnie fun- 
duszami państwowemi 1 spokojem urzędni- 


ków zdolnych i uczciwych, choć nie swo- 
ich, aż nakoniec i dla „swoich* i fundu- 
N i kraju nie stanie! 

Centraliści zapowiadali, że na ponie- 


działkowem posiedzeniu komisji konstytucyj- 
nej „nastąpi stanowcza decyzja“ — tylko 
zapomnieli: w czem i jaka? Posiedzenie od- 
było się — rząd odbił zręcznie i słusznie 
finty centralistów, i w końcu  centraliści 
zrejterowali, gdyż uchwała ich co do formal- 
nego traktowania adresu jest sprzeczną z 
uchwałą ich sobotnią. Zimusiło ich do tego 
nietylko oświadczenie Zyblikiewicza i Czer- 
kawskiego, którzy dopiero uczyli centrali- 
stów, jaki regulamin sami sobie ułożyli, a te- 
raz chcą go naruszyć, ale i ta obawa, którą 
odkrywa Presse, że rząd gotów  zaprotesto- 
wać przeciw adresowi. doszłemu z. pOg walee 
niem regulaminu Izby. 

Oświadczenia Hohenwarta co do Buko- 
winy i Dalmacji, których to krajów posło- 
wie mie stoją w tak jaskrawej opozycji do 
centralistów, jak reszta członków prawego 
centrurm — jest całkiem naturalne, i centra- 
liści nie im zarzucić nie mogą. Oświadczenie 
co do Dalinacji jest tylko na oko nieprzy- 
chylne żądaniom tego kraju, który w adre- 
sie sejmu z d. 8. września 1870 przede- 
wszystkiem domagał się przyłączenia do 
krajów korony węgierskiej, Gdyż oprócz wy- 
raźnej uchwały, a nietylko adresu sejmu 
dalmackiego, potrzebna jest jeszcze ugoda z 
Węgrami, aby odnośny wniosek mógł być 
|do sankcji przedłożony. 


Nie bez przyczyny telegram nasz pod- 


Eranda Wios! Zmowuż darem wawl dałaś sk zdac A a jelenie BE WODO OR. AZP ETA WE R. robotnicy! Zmowuż danem wam ( dziewa się zobaczyć ziszczenie swoich gorą- 


zostało, ażebyście byli awangardą oswobodza- 
jących się ludzi! Na was zwrócone są oczy 
calego proletarjatu, przy was są jego sym- 
patje, on rachuje na was! Robotnicy Fran- 
cji! Pozbyliście się cesarstwa, myśmy je 
otrzymali, chociaż bynajmniej w niem nie 
widzimy rękojmi pokoju i zapewnienia roz- 
woju idei wolności. Ciemna noc reakcji, cie- 
mniejsza niż w czasach przeszłych, ogarnia 
nas. Wobec niej hasłem naszem pozostanie: 
Wolne, ludowe stany j socjalna e- 
mancypactja proletarjatu! Nigdy zaś 
nię zgodzimy się z istniejącym stanem rze- 
czy, którego zadaniem jest stłumienie słu- 
sznych Żądań pracującego ludu“. 

Adres z którego podaliśmy wyjątki , 
lekko został oceniony w prasie rządowej nie- 
mieckiej. Zerwanie z myślą narodową, i u 
zbanie paryzkiej rewolucji jako wypadku, 
wszystkie ludy obchodzącego , gniewa publi- 
cystów nad Spreą, marzących 0 postępo- 
waniu Niemców na czele cywilizacji. 
Zamiast więc rozprawić się z zasadami, ją- 
kie adres hanowerski wypowiada, miotają 
obelgi na socjalnych demokratów —i główny 
zarzut robią im z tego, Że sympatjzują z 
Francuzami. 

My w tej sympatji widzimy z pogromu 
wydobywającą się siłę morałną Francji. Fran- 
cuzi Snać nie stracili zdolności wpływania na 
ludy europejskie w kierunku wołności, kiedy 
nawet w upadku, w chwili kiedy pogarda 
spotyka ich na każdym kroku, potrafili zje- 
dnać i za sobą pociągnąć roszerzone po ca- 
łych Niemezech stronnictwo ludowe robotni- 
ków. Nie cieszy się to stronnictwo tryumfa- 
mi armii swojego cesarza, niczego nie spo- 
dziewa się od zjednoczonych a potężnych 
Niemiec, raduje zaś serdecznie z wystąpienia 
Francuzów, w „charakterze awangardy oswa- 
badza, jących się ludów* i wszystkiego dobre- 
go spodziewa się ze zwyci;ztwa  paryzkiej 
komuny. 

Więc Paryż nie przestał być miejscem 
nadziei dła tych, co się czują pognębionymi, 
więc szalona walka jaką prowadzi nie jest 
b.twą o wiatr, skoro w jej pomyślanem za- 
kończeniu, słusznie czy niesłusznie , mniejsza 
o to, gmin nawet nieprzyjaźnego ludu , Spo- 


niósł, że Giskra, Kuranda i Dienstl" przy- 
stąpili do sobotniej uchwały względem wy- 
stosowania adresu. Uchwała ta bowiem sta- 
nęła tylko większością jedenastu głosów 
przeciw sześciu (Polaków i Widulicza), a 
gdy komisja składa się z 25 członków, więc 
nie było rzeczywistej za nim większości. 
Odtrąciwszy przewodniczącego, brakowało je- 
szcze 7 centralistów na owem posiedzeniu— 
z tych oświadczyło się następnie 3 za u- 
chwałą ; ale co robi reszta ? 

Jeśli zatem lewica, przymuszona krzy- 
kiem dzienników, przystąpiła do skrajnej le- 
wicy, i nie czekając, „aż się lepiej jeszcze 
wyjaśni sytuacja* — wyrażenie Herbsta — 
zgadza się na wystosowanie adresu: to już 
ów brak czterech członków centralistycznych 
komisji dowodzi. iż jednomyślności w tej 
sprawie niema u centralistów, a zatem i'a- 
dres wypadnie tak mizernie, jak obwoływana 
zrazu interpelacja Herbsta, która się osta- 
tecznie Śmiesznie potulną okazała. Na do- 
miar, ułożenie adresu zamyślono powierzyć 
Herbstowi, który mu się najmocniej do s0- 
boty sprzeciwiał i już ową interpelacją się 
wsławił. Uczyniono zadość formalnym skru- 
pułom Polaków i Widulicza — ale pytanie: 
czy oni wezmą udział w komisji adresowej i 
w jej rozprawach. Będąc na miejscu, dele- 
gaci nasi najlepiej osądzą, co im zrobić wy- 
padnie. Ale nam się zdaje, że powinni się 
odstrychnąć, tak, aby adres mógł być uwa- 
żany tylko za objaw jednego stronnictwa, a 
nie mniejszości lub większości ogółu Izby. 
W sprawie adresu pisze centralistyczna w 
gruncie Zagespresse : 


„A więc adres! 
Sturm ! Bardzo dobrze! Tylko adres ten po- 
winien opiewać krótko i węzłowato tak: 

„Najj. Panie! W dwóch latach, w których 
staliśmy u steru, dowiedliśmy W. C. k. Mo- 
ści snać dostatecznie, iźześmy niezdolni do 
rządów. Sumienie nagli nas, wyznać dzisiaj 
W. c. k. Mości, iż nadto i pod względem 
parlamentarnym jesteśmy do niczego. Upra- 
szamy zatem W. c. k. Mości o rozwiązanie 
Izby posłów i nowych wyborów rozpisanie. 
Jako ludzie honoru składamy tu przed W. 
c. k. Mością i ludami Austrji solenne przy- 
rzeczenie, że już nigdy w życiu wkręcać się 
nie będziemy do jakowej reprezentacji ludu. 
Racz Najj. Panie, taksamo jak my, by 
przekonanym, że jest to jedyny, ale nieomyl- 
ny środek przywrócenia krajowi porządku i 
pokoju. Oby Bóg.itl.* 

res, o którym myślą centraliści, OyT- 
by oskarzeniem gabinetu u korony. Jaki bę- 
dzie rezultat, nie potrzeba nawet wskazywać 
Śród obecnych stosunków. Korona albo po- 
łoży oskarzenie ad acta, i nie odpowie, al- 
bo wyda wyrok, dla oskarzyciela niemiły. 
Zresztą pytanie: czy Izba panów przystąpi 
do tego adresu, a inaczej szkoda całego za- 
chodu a nawet, czy w Izbie posłów znaj- 
dzie się dla tego adresu większość, tj. czy 
całe centrum konserwatywne za nim będzie. 

Tak więc sprawa adresu może ostate- 
cznie do gruntu zrujnować centralistów. Na 
każdy sposób oświadczeniem zbiorowem, któ- 
re Demel w sobotę złożył imieniem całej 
falangi centralistów, że nigdy nie pozwolą 
na nadanie innym krajom podobnych jak 
Galicji koncesyj, wypowiedzieli wojnę całej 


Adresu pragnie dr. 


cych żądań i praw. Owe zwrócenie się do 
Francji pomimo chorałnego potępienia przez 
wszystkie dzienniki rewolucji paryzkiej, owe 
sympatje niemieckiego gminu są aktem, 
świadczącym, że Bismark nie wydarł Fancu- 
zom berła ludzkości. 

Lekceważenie lub pomijanie tego faktu, 
na nic się nie przyda, jist on bowiem cechą 
nowego prądu w Europie, prędzej więc czy 
lóźniej rachować się z nim będą musiały 
wszystkie rządy. Rachunek będzie trudniej- 
szy niż z dawną demokracją. Tamta wywo- 
łując rewolucje, obalając trony, nie niszczyła 
państwa ; z państwem zaś pozostawiała w 
społeczeństwie sprzeczne do ciągłej walki 
wyzywające pierwiastki, przed któremi za- 
wsze w końcu ulegała ; demokracja socjalna 
nie chce znać państwa, Ona go rozbija i dla 
tego jest rewolucją chociaż mniej krwawą, 
ale za to radykalniejszą od rewolucji 1798, 
1830, 1848 i innych. 

Dla nas Polaków, którzy wśród chaosu 
opinii, dążeń i walenia się państw, mamy 
obowiązek uratowania ojczyzny a z nią pod- 
stawy moralnemi węzłami związanej jedności 
narodowej , radykalny materjalizm socjalnej 
demokracji nie przedstawia żadnej dodatniej 
prawdy. Ale z drugiej strony lękać się jej 
nie mamy potrzeby, nie grozi nam bowiem 
żadnem niebezpieczeństwem. Burząca pań- 
stwa jego natura, nic u nas nięma do zbu- 
rzenia, nie jesteśmy państwęm. 


Rolę socjalnej demokracji w Polsce ode- 
grały najezdnicze rządy: zniszczyły bowiem 
państwo, rozdarły społeczeństwo, a rozdzie- 
lają naród. Zapatrując się zaś z punktu 
polskiej krzywdy na rozwierzgany po- 
rządek europejski w socjalnej demokracji, 
zabierającej się do wywrócenia nowoczesnych 
państw, które jak Prusy i Moskwa rozbie- 
rając kraj nasz przytłoczyły go niewolą, wi- 
dzimy rękę sprawiedliwości historycznej, prę- 
dzej czy później mszczącej krzywdy i nie 
prawości. 

Temu jej przeznaczeniu przypisujemy 
zaufanie jakie Polacy, którzy bynajmniej nie 
są socjalnymi demokratami, znajdują w sze- 
regach tego stronnictwa. Zwracanie się ko | 
muny paryzkiej do emigrantów i głosy w 


GAZETA NARODOWA. 


Przedlitawii i konstytucję grudniową, która 
do pokoju i porządku w państwie nie ido- 
prowadziła i nie doprowadzi, uznali za c 
kalną, a zatem niepokój i nieład za ceł, 
którego dążą. To oświadczenie musi pra = 
centrum wpędzić całkiem do' obozu mini- 
sterjałnego i do solidarności z Polakami, na- 
wet wbrew br. Petrinie. Chcą może cen- 
traliści Galicji nadać koncesje, ale nie- 
szczerze i tylko strzępy. a i to pod warun- 
kiem, aby weszła z nimi w sojusz do roz: 
boju na prawach reszty sejmów. Nietylko 
oświadczenie czwartkowe Giskry i rezolucja 
centralistów gradeckich jest dowodem nie- 
szczerości, przecherstwa, ale i głos Starej 
Pressy, gdy wzywając do ostrożności, woła: 
„Trzeba jeszcze rozważyć, jsk dalece odrę- 
bność Galicji spotęguje marodową agitację 
polską i tym sposobem powiększy niebezpie- 
czeństwo zatargu z sąsiadem północnym." 
Ministerjalny Oester: Journał = odpowiada: 
„To już bezwstyd! Ale też najwyższy wy- 
skok mądrości centralistów. Dla trwogi przed 
Russland-Borusstand (Prusy) mamy nie za- 
wierać pokoju z Polakami!* 

Posuwając się tak dalece w swoim 
bezwstydzie, ani się spostrzegli centraliści 
izby posłów, że Izba panów do niedawna ich 
służebnica, przeciw nim się gotuje. Już raz 
na bieżącej sesji Schmerling jako prezydent 
lezby panów sztrofował Izbę posłów, że przez 
niedbałość swoją przewleka sprawy, aż po- 
tem Izba panów musi dla braku czasu piąte 
przez dziesiąte traktować sprawy najważ- 
niejsze, wpakowana w położenie przymusowe. 
Teraz d. 22. maja zbiorą się delegacje, 
budżet przedlitawski powinien do tego czasu 
być gotowy, a tu nietylko Izba posłów, ale 
nawet komisja jej finansowa nie załatwiła 
jeszcze budżetu, tak Że Izba panów zajmo- 
wać się nim nie może, i znowu wpadnie w 

położenie przymusowe. Tagblatt donosi: 

tad ogromny niesmak w Izbie panów, gro- 
żący formalnym zatargiem między obiema 
Izbami, który może stać się niebezpiecznym 
dla toku spraw państwowych, a ostatniemi 
czasy już się gorżko dał uczuć partji wier- 
nokonstytucyjnej. Owego bowiem dnia, gdy 
Hohenwart w komisji k. nstytucyjnej odkrył 
swój program federalny, próbowano nakłonić 
Izbę panów, aby przyłączyła się do zaproje- 
ktowanych kroków Izby połów (tj. chyba cen- 
tralistów ; p. r. Gaz. Nar.) a mianowicie 
wystosowanie adresu do korony. Mimo że 
Izba panów, jak się samo przez się rozumie, 
wcale nie zgadza sią na” tea program. rządu, 
i ston w opozycji do gabinetu — mimo to 
ci właśnie członkowie laby panów, na któ- 
rych najwięcej liczono, w Żaden sposób nie 
dali się namówić, a to dlatego, że przy obe- 
cnej niechęci do Izby posłów nie można się 
spodziewać większości dla myśli adresu. I 
tak, gdzie rzucimy okiem, wszędaie rozstrój, 
rozbicie, co ZAWsze tylko rządowi na dobre 
wychodzi !* 

Z pism węgierskich ani jedno nie po- 
piera dzisiaj centralistów, a pisma czeskie 
coraz jawniejsze dają wotum ufności rządo- 
wi. Dalmacja rozjątrzona przeciw centralistom, 
z powodu że komisja finansowa z prelimina- 
rza rządowego w pozycji na szkoły ludowe 
w Dalmacji 10.000 złr., na gościńce 40 000 
złr, a na s i N (12 z 7 sul Para i we OgłCKA we E W oi yo a wej wyznaniowe 30.000 złr. 


parlamencie niemieckim Bebela, Liebknechta, 
Schrapsa, uznające prawa naszego varodu, 
są dowedem tego, cośmy dopiero powiedzieli 
o współczuciu do Polaków nowego stronnic- 
twa, występującego na widownię polityczną 
Europy. 

Z pola publicystyki niemieckiej nie wiele 
mamy do zanotowania. Poeci piszą okolicz- 
nościowe wiersze, uczeni mało co wydają — 
wszelka zaś literacka i naukowa praca, wy- 
dobywająca się dzisiaj w Niemczech na jaw, 
nosi na sobie cechę chwili, posiada charakter 
tendencyjny i wartość tylko czasową. Prze- 
konywamy się o tem z wielu dzieł w ostatnim 
czasie wydanych, a pomiędzy niemi z Hi- 
storji powszechnej ( Weltgeschichte Ber- 
lin u A. Goldschmidta 1871.) Ferdynanda 
Schmidta, popularnie napisanej. 


Przejrzeliśmy pierwszy tom tego dzieła 
obejmujący: dzieje starożytności. Autor wolny 
êd pedauterji, nie sili się na ozdoby, ale w 
języku prostym, jasnym maluje wypadki za- 
mierzchłej przeszłości w świetle dzisiejszych, 
niemieckich tendencyj. 


Tendencyjne przedstawienie historji jest 
w modzie pomiędzy Niemcami. Przedmiotowość 
Beckera, który także pisał dzieje powszechne 
dla. ludu, nie podoba się pokoleniu wracają- 
cemu do ojczyzny ze sponiewieranej Francji. 
Historyk według dzisiejszego w Niemczech roz- 
powszechnionego pojęcia, ożywionym być po- 
winien „mocnym duchem* (kräftiger Geist), 
i „Świeżym, gorącym umysłem," to znaczy, 
powinien hołdować zasadom pana Bismarka, 
w sile widzieć Źródło prawa, w szlachetneim 
dążeniu do wolności oraz i sprawiedliwości 
sentymentalność chorobliwą — a w 
pysze narodowej Niemców,  samopoznanie 
ludzkości. 


W dzisiejszych . Niemczech wszystko i 
wszyscy się chwalą. Cały naród z wyjątkiem 
tak rozumnych ludzi jak niedawno zmarły 
Gerwinus i takich „szaleńców* jak socjalui 
demokraci, zdaje się być towarzystwem wza- 
jemnej adoracji. Rozmiłowali się Niemcy w 
porównywaniu siebie z Francuzami. Każde zaś 
porównanie wychodzi rozumie się na korzyść 
własną. „Patrzcie jacy my waleczni, bo nie 
Pi takimi tchórzami jak Francuzi; 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazet 
dewej” przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W 
WIE: TNT Józefa Czecha w rynku. W P. 
ZU: RA Francję i Anglis ji gime R, apoa 
Raczkowski. rue du pontd sb WIEDNIU: 
. Haasenstein et z le, Neaer Marki Nr. 11. i A. 
elik, Wollseile, w FRANKFURCIE: nad ME- 

i UAMSURGU: PP- Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmaja się za opłatą 6 centów 
od miejsch ohjetoici jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty atepiowej 30 ct. za każderazowe 
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LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
ulegają frankowania. 


zov 


Manuskrypta drohne nie zwracają się, lecz by- 
„ają Biszczene. 


okroiła. Duchowieństwo dalmackie agituje, 
a posłowie dalma-cy gotują surową fi ipokę 
przeciw centralistom, którzy się pozują jako 
pałladyny oświaty i kultury. 

Rząd wniósł projekt ustawy o reorgani- 
zacji żandarmerji. 

Z Pragi donoszą do Presse d. 14. bin.: 
„Minister Schäffle stanął w hotelu, a nie w 
prywatnem mieszkaniu. Dzisiaj witali go na- 
czelnicy władz, potem reprezentacja [owa 
rzystwa rolaiczego. Popołudniu konferował 
minister z dr. Prażłakiem, którego czescy 
deklaranci powołaii z Berna, aby się popisać 
solidarnością opozycji czesko-.norawskiej. Ju- 
tro odbędą się konferencje z przywódzcami 
czeskimi, a w południe zapewne ininister z 
p. Komersem odwidzi wystawę rolniczą. — 
Między przybywającym z prowincji ludem 
(na święto Jana Nep.) rozrzu: ają, Czesi bro- 
szury połemiczne. Spodziewają się tu Smolki. 
Sąd śledzi za kolporterami drukowanej w 
Pradze broszury 0 sprawach wyborczych, za- 
wierającej zbrodnię stanu.* 

W sobotę deputacja delegacji maszej 
składała cesarzowi podziękowanie za polece- 
nie założenia akademii nauk w Krakowie. 
P. Zyblikiewicz w przemowie podniósł zna- 
czenie tej instytucji dla kaźdeg» Polaka i 
osobistą inicjatywę cesarza. Cesarz odpowie- 
dział, iż z prawdziwą przyjemnością spełnił 
jedno z najgorętszych życzeń miasta Krako- 
wa, i w rozmowie z pp. Żyblikiewiczem i 
Wodzickim z wielką Życzliwością i serdecz- 
nością mówił o Galicji, jej stosunkach i po- 
trzebach. 

Paragrafowy korespondent rasa z Wie- 
dnia pisze pod d. 16. bm.: 

„Komisja konstytucyjna cdbyła już trzy 
posiedzenia nad sprawą galicyjską i wybora- 
mi bezpośredniemi, nie doszła jednak dotąd 
do Żadnego rezultatu. Niemały to kłopot dla 
wiernokonstytucyjnych te dwie sprawy. Oprócz 
kilku posłów ze skrajnej lewicy, niema mię- 
dzy nimi ani jednego, któryby rad uczynić 
dla Galicji chociazby najmniejsze ustępstwo. 
Taksamo z wyborami bezpośredniemi. Zale- 
dwie dwudziestu posłów ze skrajnej lewicy 
pragnie ich szczerze, reszta zaś wystąpilaby 
przeciw min otwarcie, gdyby miała odwagę 
stawić czoło publicystyce wiedeńskiej. Lecz 
bądź co bądź, trzeba te dwie sprawy zała- 
twić, a skoro przekazane zostały komisji 
konstytucyjnej do rozpoznania, trzeba nad 
niemi obradować, Wiernokoustytucyjni sp9- 
dziewali się tedy, Że Połacy sami wybawią 
ich z kłopotu, a mianowicie sądzili oni, że 
Polacy dostarczy im dostatecznych powodów 
do odrzucenia spraw w mowie będących. Co 
do Kwestji galicyjskiej, łudzili się nadzieją, 
że Polacy staną w szorstkiej opozycji prze- 
ciw przedłożeniu rządowemu z powodu, iż 
rezolucję znacznie obcina, a w tazim razie 
rola wiernokonstytucyjnych była bardzo ła- 
twa. Skoro bowiem Polacy sami nie daliby 
poparcia projektowi rządowemu, Niemcom 
nie pozostało nic, jak przejść nad nim do 
porządku dziennego, i ta rola byłaby w opi- 
nii pablicznej aż nadto usprawiedliwiona. — 
Lecz Połacy nie poszli na ten lep; przedło- 
żenie rządowe nie zawiera wprawdzie tej sa- 
modzielności, jakiej się sejm lwowski dla 
Galicji domaga, zawiera jednak tyle, iż Ga- 
licja do dalszych konecsyj dojść może baz 


jacy my cnotliwi, bo nie jesteśmy tak ze- 
psuci jak Francuzi; jacy my prawdomowni, 
bo nie kłamiemy tak jak Francuzi, jacy my 
piękni, bo nie jesteśmy brzydcy jak Francu- 
zil“ mówi o sobie w liczbie mnogiej dzisiej: 
Bzy Niemiec. 


Dowód waleczności, cuoty, prawdy i 
piękna pozyskany przez porównanie z u- 
jemnemi przymiotami, nie jest atoli dostate- 
cznym dowodem. Kolor szary postawiony o- 
bok czarnego jest jaśniejszym, jasnym prze 
cież nie jest. Tak samo się ma i z cnotami 
niemieckiemi pomyślałem, zamykając ksią- 
żeczkę wyszłą w Lipsku u J. Webera p. t. 
Thaten und Phresen im deutsch-frameósi- 
schen Kriege 1870—71. Autor zestawia w 
niej oficjalne wiadomości i telegraficzne do- 
niesienia francuzkie z niemieckiemi. Zesta- 
wienie to nię zrobiło jednak na nas efektu, 
e którym myślał autor, przekonało nas tyl- 
ko: że tamci kłamali a ci prawdy 
nie mówili, 


Kajetan Curri, liryczny poeta, piszą- 
cy po włosku i po niemiecku , a jeden ze 
zdolniejszych spiewaków tak zwanej „Szkoły 
austrjackiej młodych poetów,“ wydał poema- 
cik p. t. „Gottlieb. Ein Stillleben“ (Lipsk 
n Eugelmanna). Jest to „Pełen prawdy „hry- 
czny obrazek rodzajowy.* Niema w nim nie- 
znoónej cznłostkowości, ale jest wiele uczu- 
cia i światła rzaconego na literacką nędzę 
oraz socjalne zepsucie naszych czasów. 


„Bilder aus dem deutschen Stadteleben 
im Mittelalter“ von Franz Pfale (dwa to- 
my. Lipsk u J. Klinkhardta) dopiero co o 
puściły prasę. Obrazy te zajmujące w spo- 
sób popuiarny i chronologicznie pokazują Zy- 
cie wewnętrzne miast niemieckich w śŚre- 
dnich wiekach. Prawo, obyczaje, handel, 
przemysł, sztuka i umiejętność, aż do upad- 
ku wolności komunalnych w miastach Śre- 
daich wieków przedstawione w sposób zaj- 
mujący. Podobna historja miast polskich by- 
łaby bardzo pożądaną w naszem piśmienni - 
ctwie. Próby jej już posiadamy, ałe materja- 
łu nie brak na dzieje wszystkich miast w 
obszernej naszej ojczyżuie! 


| | 


gwałtownej opozycji i bez ataków na kon- 
stytucję grudniową, a gdy Polacy w komisji 
urocz ście to oświadczyli, wiernokonstytucyj- 
ni byli pozbawieni pretekstu odrzucenia pro- 
jektu rządowego. Mniemali więc, że połą- 
czywszy kwestię galicyjską z bezpośredniemi 
wyborumi, znajdą pozory wycofania się, ma- 
jąc przekonanie, że Polacy założą protest 
przeciw wyborom bezpośrednim. Lecz i te 
w.des. zawiodły ich, bo Polacy zgodzili się 
i na wybory bczpośrednie, wytrącili więc 
wiernokonstytucyjnym broń z ręki, która 
miała posłużyć z jednej strony na obronę 
wiernowonstytucyjnych, z drugiej na atak 
przeciw Polakom, że ugoda galicyjska nie 
może przyjść do skutku. Ze Polacy. zastrze- 
gli się przeciw pogwałcenin statutów krajo- 
wych przy wyborach bezpośrednich, nie może 
być pretekstem odrzucenia ugody, bo gwałt 
jest gwałtem, jest niesprawiedliwością, nikt 
więc nienprzed ony nie może Polakom poczy- 
tać za winę, Że do gwałtu i niesprawiedli- 
wości nie chcą podać ręki. I 

„Z tego powodu wczorajsze posiedzenie 
komisji konstytucyjnej, trzecie z kolei, było 
bardzo mdłe. Nikt nie wiedział co począć, i 
jak się chwycić dwóch spraw, stojących na 
porządku dziennym. Uchwalono wprawdzie 
napisać adres do tronu, iecz po tej uchwale 
wiernokonstytucyjni stracili wadę, prezeg 
musiał ciągle nawoływać, czy nie żąda kto 
głosu. Chwycono się nareszcie pojedyńczych 


ustępów przedłożenia rządowego, nicując je * 


na wszystkie strony. Grocholski tłumaczył 
myśl rządu, a Zyblikiewicz przedstawiał, że 
wszelkim brakom i niedostatkom można za- 
pobiedz w rozprawie szczegółowej, i że Po- 
lacy dokładniejszą redakcję ustawy przyjmą 
z wdzięcznością. Wszelako do rozpraw szcze- 
gółowych nie przyszło, nie uchwalono nawet 
wysadzenia podkomitetu, chociaż wniosek od- 
powiedni od pierwszego zaraz posiedzenia 
stoi na porządku dziennym, rzucano ogólni- 
kami na wszystkie strony, a nareszcie odro- 
czono posiedzenie do poniedziałku. 

„List ten niechaj posłuży za komentarz 
do deklaracji, jaką Polacy w obu sprawach 
słezyli”. 


Traktat pokojowy. 


W poniedziałkowej 
treść mowy kanclerza pruskiego, mianej w 
parlamiencie berlińskim, z powodu układów 
frankfurckich. Z niej czytelnicy mogli się 
przekonać, iż Bisinarkowi jeszcze raz udało 


się wesprzeć czynem swą zasadę „Siła przed ; 
Obecnie mamy przed sobą treść | l ] l i 
| Hr. Chamboru jest bezdzietnym i w ugodzie 


prawem“, 
przemówienia Favra w Zgromadzeniu naro- 
dowem. Sprawozdanie owo ministra spraw za- 
granicznych z obrad frankfurckich, Świadczy 
o smutnej roli reprezentantów Francji na 
zjeździe z Bismarkiem. 
gdyś postrachem wdania się w układy z eks- 
cesarzem, tak obecnie groźbą układów z ko- 
wung, straszył rząd wersalski, który z wstrę- 
tną uległością tłumaczył mu się, że zdoła 
przywrócić porządek w kraju, a następnie 
z sumiennością jak największą spełnić żąda- 
nie pruskie. Układy frankfurckie są nowym 
więc świadectwem upadku Francji, reprezen- 
towanej dziś przez rząd Thiersa. 

Sprawozdanie Fuvra na sobotniem posie- 
dzeniu Zgromadzeni: narodowego z misji swej 
w Frankfurcie, telegram wersalski streszcza 
jak następuje: 

Favre przedkładając traktat pokoju z 
zadaniem przekazania go biurom do rozbio- 
ru, przedstawiał zgubne działanie powstania 
18. marca, które wszystko stawia na grę. 
„Wątpiono o naszej sile zajmowania się spra- 
wami naszemi i przywrócenia panowania 
prawa. Powiodło nam się rozwiać nieuf- 
ność Bismarka i przekonać go, że Francja 
podpisawszy traktat, gotową była wszystkich 
jego warunków dopełnić. Pełnomocnicy po- 
jęli, że pokój musi być zawarty w interesie 
obu krajów. Nieszczęśliwym sposobem nie 
mogliśmy strząsnąć z siebie ciężkiego łańcu- 
cha, który powstanie w Paryżu na nas wło- 
żyło. Powstańcy odpowiedzialui są za pogor- 
szenie położenia ojczyzny, narzucali oni Niem- 
com przedłużenie okupacji. sąd 

Szybko jednak przywrócimy po- 
rządek przemocą i nie cofniemy się 
przed żadną koniecznością jaką na 
nas wkłada powstanie. Co się tyczy 
innych postanowień, pozostały one w stano- 
wczym traktacie takie same, jakie są w punk- 
tach przedugodowych. Druga część spłaty 
kosztów wojennych nastąpi w trzech latach. 
Przyspieszamy terminy dla spełnienia pier- 
wszej części zobowiązań spłaty, aby teryto- 
rjum nasze tem rychlej uwolnić od okupacji. 

Odkup Kolei żelaznych w kwocie 325 
milionów wciągnięty zostauie od pierw zych 
dwóch miliardów, które spłacić musimy. 

Postanowienia dotyczące handlu , będą 
ze strony waszej przedmiotem gruntownego 
rozbioru. Dotycząc” ministrowie okażą wam, 
iż osiągnęliśmy co było możebnem. Otrzy- 
maliśmy 8 kilometrowy obręb około Belfortu. 
Niemcy proponują odstąpić wam cały okręg 
Belfortn za te rytorjum, tworzące gra- 

icę naszą od Luksemburga. Zbadać 
ędziecie musieli tę propozycję.* „db | 

Następrie Favre czyta tekst traktatu i 
-dodaje: „Spłata pierwszego pół miliarda zo- 
tanie dokonaną , gdy Niemcy uznają przy- 
wrócenie porządku w Paryżu. Spłata drugie- 
go pół miliarda nastąpi 1. maja 1872, osta- 
tnich 2 miliardów w maju 1874. . 

Procenta od niespłaconych sum policzo- 
ne bedą po 5*/,, spłata ich nastąpi 2. mar- 
ca 1871 r. Spłata wynagrodzenia wojennego 
będzie musiała być uskuteczniopą w mone- 
cie złotej i srebrnej, W ef Sk. 
skich, pruskich, niderlandzkich no- 
tach bankowych i wekslach pierw- 
szego stopnia. : 

Departamenta dolnej Sekwany 1 Eure 
ovróżnione zostaną bezzwłocznie. Departa- 
menta Oisy, Sekwany i Oisy, Sekwany I 
Marny, i Sekwany, gdy rząd niemiecki nzna 
przywrócenie porządku za dosta- 
teczn . 

Lecz dopiero po spłaceniu trzeciego 
pół miliarda wojska niemieckie nie będą 
zadnych robić rekwizycyj; wyjąwszy w 


Zwyciężca, jak nie- | 


razie opóźnienia wynagrodzenia za 
utrzymanie. 

Redukcja utrzymania wojska nastąpi, 
gdy wojsko zmniejszone zostanie poniżej 
50.000 


Pod względem handlu Niemcy  trakto- 
dą jako najba iej uwzględnione 
j. jak Anglia, Belgia itd. 

ędzeni Niemcy wstąpią znów w po- 
siadanie swych dóbr, i prawo ich za 
mieszkania Da terytorjum francuz- 
kiem zostanie przywrócone. 

Jeńcy powrócą; ci co mają widoki uwol- 
nienia od "łużby, wrócą do domów, inni 
wejdą do służby jednakże z ogranicze- 
niem ia 80 ludzi. 

Załogi departamentowe przed Paryżem 
zostaną obsadzone , 20.000 ludzi będzie po- 
słanych do Lyenu, aby wylądować w Algierji, 
reszta armii pozostanie po tamtej stronie 
Loary. 

Favre kończy swoje eksposć mówiąc 
o jeńcach, których układający się o pokój 
odwiedzali w Moguncji i Koblencji. Są oni 
pełni ufności i gotowi spełnić swój obowią- 
zek, tj. bronić porządku ojczyzny i Zgroma- 
dzenia narodowego. Przeznaczona dla Lyonu 
20.000 ludzi już odeszły, inni pójdą za nimi 
bez zwłoki. 

Jak z powyższego sprawozdania, tak ró- 
wnież i z oświadczenia Bismarka widzimy, 
iż tenże nmiał wyciągnąć materjalne korzy- 
ści dla Pros 2 rozruchów wewnętrznych we 
Francji. To nowe obostrzenie tak wielce u- 
ciążliwych warunków, Zgromadzenie narodo- 
we przyjęło z widoczną niechęcią. Thiers je- 
dnak, jak widzieliśmy z telegramu, przed 
kilku dniami z Wersalu nam  nadesłanego, 
pochwycił tę sposobność, aby sławić wale- 
czność armii francuskiej, a tem zjednać jej 
dla siebie poparcie w przytłumieniu powsta- 
nia. 


wane 
narody. 


Francja. 


Wersalczycy z widocznem już dziś po- 
wodzeniem prowad;ą dzieło rozbrojenia Pa- 
ryża. Tak samo jak niedawno fort Issy, 
opuściła już gwardja narodowa fort Vanves, 
któremu  wersalczycy zagrażali odcięciem. 


| To samo Stanie się niebawem bezwątpienia 
['z fortem Montrouge, po za którym już woj- 
Gazecie podaliśmy | 


ska wersalskie zajęły wioskę tego imienia. 
Im bliżej Paryż upadku, tem Żywsze są 
nadzieje pretendentów francuzkich do tronu. 
Donoszono juź dawniej, że linie burbońska i 
orleańska zrobiły ugodę między sobą, na 
mocy której to ugody zlewają wszelkie dziś 
pretensje na hr. Chambord (Henryka V.) 


zapewne zapewniono następstwo tronu komuś 
z linii orleańskiej, najpewniej hrabi Paryża. 

Le Monde ogłasza list Chamborda, w 
w którym tenże ubolewa mocno nad wojną 
domową, wzywa Francuzów, aby zapomnieli 
wszelkich sporów, przesądów i nienawiści. 
Hr. Chambord nazywa potwarzą mniemanie, 
jakoby się zrzekł szczęścia wydobycia Fran- 
cji z toni. Dalej zaś mówi: Porzucanie za- 
sad jest prawdziwą przyczyną klęsk; zdrowy 
zmysł Francji przechyla się do monarchii. 
Nie jest prawdą, aby chciał on dążyć do nie- 
ścieśnionej władzy królewskiej; rządziłby on 
losami Francji pod kontrolą surową nad czy- 
mami rządu ze strony wybranych reprezen- 
tantów; nie jest prawdą, aby monarchia 
tradycjonalna nie dała się pogodzić z równo- 
ścią wszystkich w obliczu prawa. Mówi on, 
że wymagałaby rozległych rękojmij dla nie- 
podległości kościoła, gdyż wolność kościoła 
pierwszym jest warunkiem spokoju nmy- 
głów i porządku Świata. Nie chciałby rzą- 
dzić ze stronnictwami, lecz przyjmuje lojalny 
ich udział. Pragnie przywrócić religię, zgo- 
dę i pokój. 

Pragnie jednem słowem hr. Chambord 
najpiękniejszych rzeczy, ale przedewszystkiem 
pragnie zostać królem Francji. Independance 
Belge pisząc o tym liście pretendenta, robi 
słuszną uwagę, że nie potrafił on nic zapo- 
mnieć i niczego się nauczyć od lat tylu. 

Telegraf wersalski z 13. maja donosi: 

Jenerał Changarnier napisał do ministra 
wojny Leflo, Że nie przyjmuje ofiurowunej 
sobie wielkiej wstęgi legii honorowej. W St. 
Germain otrzymała załoga ostatniej nocy 
rozkaz gotowości do pochodu. Proklamacja 
Mac-Mahone każe przewidywać, Że stano- 
wcza chwila zbliża się, Korpus wojska prze- 
prawił się przez most łyżwowy na Sekwanie 
między Suresnes a Neuilly. Główna kwa- 
tera jenerała Ladmirault jest w ogrodzie akli- 
matyzacyjnym. 

Wojska nasze zdobyły dziś w nocy se- 
minarjum w Issy. Straty powstańców w 
wczorajszej utarczce około klasztoru ces 
Oiseaux są znaczne; zdobyto 8 dział, słychać 
zaś za rzecz pewną, iż stu federalistów po- 
legło a kilkuset wzięto jeńcem. Roboty 
w przekopach i kanonada prowadzone są 
silnie. 4 
Delesćluze wydał następującą odezwę do 
gwardji narodowej: 

„Obywatele *, 

„Komuna mianowała mię delegowanym 
do ministerjum wojny; sądziła ona, że jej 
przedstawiciel w administracji wojennej wi- 
nien być wzięty z żywiołu cywilnego. Gdy- 
bym Bię tylko własnych sił radził, byłbym 
cdkłonił od siebie ten niebezpieczny urząd; 
ale liczyłem na wasz patrjotyzm, który mi 
ułatwi pełnienie moich obowiązków. 

„Położenie jest groźne, wiecie to sami, 
straszliwa wojna, którą prowadzą z wami 
feodali sprzysiężeni z resztkami rządów mo- 
narchicznych kosztowała was już dużo krwi 


szlachetnej, a przecież, choć nie przestaję 0: ” 


płakiwać tych strat boleśnych, kiedy wyo- 
brażę sobie wzniosłą przyszłość, jaka się 
dzieciom naszym ovworzy, choć może wtedy, 
kiedy sami nie będziemy mogli zbierać z 
tego, cośmy zasieli, wówczas witam z zapa- 
łem rewolucją 18. marca, która okazała 
Francji i Europie perspektywy, jakich nikt 
z nas Me mógł oczekiwać przed trzema 
miesiącami. Więc do szeregów, obywatele, i 
odważnie stawcie czoło nieprzyjacielowi. 
„Wały nasze są tak mocne, jak wasze 
ramiona, jak wasze serca, ‘wiecie przytem 


dobrze, że walczycie za waszą wolność i za | 


równość społeczną, tę obietnicę, 
długo umykała przed wami; wiecie, że jeśli 
piersi wasze wystawione są na kule i grana- 
ty Wersalczyków, macie pewną za to na- 
grodę, a tą nagrodą jest wyzwolenie Fran- 
cji i świata, bezpieczeństwo waszego ogni- 
ska, życie waszych żon i dzieci. 

„Więc zwyciężycie; Świat który patrzy 
na was i przyklaskuje waszym wzniosłym 
usiłowaniom, gotuje się do Święcenia wasze- 
go tryumfu, który będzie zbawieniem dla 
wszystkich ludów. 

„Niech żyje rzeczpospolita powszechna! 

„Niech żyje komuna! 

Paryż 10. maja 1871. 

Delegat cywilny do Wydziału wojny 

k élescluse.“ 

Le Vengeur nie przestaje występywać 
w roli oskarzyciela przeciwko pułkownikowi 
Rossel: „Jakeśmy się spodziewali, pułkowni- 
kowi Rossel, który zręcznie wyminął celkę 
w Mazas, której tak bezczelnie sam się do- 
magał, nie udało się dostać do Wersalu. Po- 
wiadają, że jest w Paryżu, składa wizyty i 
pisuje listy do dzienników. Co się tyczy jego 
towarzysza celi (ob. Gerardin) który podzie- 
lił się poczciwiec tylko ucieczką jego, Lo 
mówią, że jest w Asnieres. 

„W domu tego ostatniego robiono rewi- 
zję, i tam przyjaciel obu zbiegów, były ajent 
policji cesarskiej, strzelił z rewolweru do od- 
ważnego i zręcznego komisarza komuny, oby- 
watela De Lachapelle, którego nie trafił. 
Mordercę schwytano; co się tyczy mieszka- 
nia, albo raczej mieszkań pułkownika Rossel, 
poszukiwano je bez rezultatu, jak dotąd przy- 
najmniej. 

„Potrzeba zwrócić uwagę na wiele wa- 
źnych wypadków, będących w związku z tem 
podwójnem zbiegostwem. 

„Obywatel Gerardin wydał przyjacielowi 
swemu Rossel tajemnicę, którą zobowiązał się 
był chować przy sobie, i jak się tylko do- 
wiedział o niej Rossel, zaraz okazało się owe 
ogłoszenie, potem dymisja, potem ucieczka a 
nakoniec jako następstwo, zamach morderczy 
zapomocą Żandarmów wersalskich na obywa- 
tela Dąbrowskiego. Zamach ten na jenerała 
Da szczęście nie powiódł się lepiej, jak po- 
przednio zamach na komisarza komuny. 

„Stanowczo więc można powiedzieć, że 
ani pułkownik, uni jego przyjaciel nie zasię- 
dzie w celi Mazas, ale tylko ich nędzni 
wspólnicy. 

„Podczas gdy ten szalony dzień w ratu- 
szu mijał, czterystu gwardzistów narodowych, 
bez numeru batalionowego stało w luksem- 
burgskim pałacu pod rozkazami p. L., zna- 
nego ajenta dawniejszago rządu. Stali tam i 
oczekiwali na co? Niewiadomo. Na jakieś 
rozwiązanie zapewne, w którem mieli odegrać 
swoją rolę.* 

Tekst dekretu o konfiskacie majątku p. 
Thiersa brzmi: 

„Komitet ocalenia publicznego. 

„Odczytawszy ogłoszenie p. Thiersa (du 
sieur Thiers), który sam siebie nazywa sze- 
fem władzy wykonawczej rzeczypospolitej 
francuzkiej ; 

„Zważywszy, że to ogłoszenie, drukowane 
w Wersalu, rozlepione zostało na murach 
Paryża z rozkazu wyżej pomienionego Thiersa; 

„Ze w dokumencie-tym="cówiadcza— on, 
że armia jego nie bombarduje Paryża, pod- 
czas gdy codziennie kobiety i dzieci są ofia- 
rami bratobójczych pocisków Wersalu; 

„że czując zupsłną niemożliwość zwy- 
ciężyć orężem bobaterską ludność Paryża, 
powołuje ją do zdrady, aby tym sposobem 
wkroczyć do Paryża. 

„Dekretuje: 

„Art 1. Ruchomości należące do Thiersa, 
będą zabrane przez administrację dóbr pań- 
stwa 

„Art. 2. iom Thiersa na placu Georges 
ma być zburzony. 

„Art. 3. Obywatele: Fontaine, dcl-q0wa- 
ny do wydziału administracji dóbr państwa, 
i Andrieu, delegowany do wydzia.u słnzby 
publicznej, wykonać mają niniejszy dekret 
niezwłocznie, każdy w swoim zakresie. 

„Członkowie komitetu ocalenia publicz- 


„Ant. Arnaud, Eudes, F. Gambon, 
S. Ranvier.“ 

Telegramy paryzkie z 12. i 18. maja 

przynoszą następne wiadomości: 

„Wynoszą rzeczy z domu Thiersa. De- 
lesclnze zerwał zupełnie z komitetem cen- 
tralnym. Zapewniają, że komitet ceutrainy 
cofnął swoje zrzeczenie się kierowania admi- 
nistracją wojskową. Moreau, delegat cywilny 
departamentu wojennego, złożył swój urząd. 

„Jutro sprzedawane będą w Palais royal 
ruchomości tameczne. L'Avenir national pi- 
sze: Komuna zażądała od bankn bezzwłócz- 
nie nowych 10 milionów. 

„W miejsce Delesclnze wejdzie do ko- 
mitetu bezpieczeństwa publicznego Billioray. 
Dziennik Pere Duchóne oświadcza, że jeśli 
komuna nie dostarczy dowodów na poparcie 
skargi przeciw Rosselowi (jakoby zdradzić 
chciał Paryż i sprzedać go rządowi wersa)- 
skiemu), schroni się on z Rosselem do Bel- 
leville, i odda się pod opiekę gwardji naro- 
dowej przedmieścia Belleville, Liga republi- 
kańska naradza się nad środkami, jakie wy- 
padnie przedsięwziąć, aby stłumić wszelki 
ruch między gwardją narodową przeciw ko- 
munie wymierzony.“ 


nego 


Przegląd polityczny. 


Kraszewski w Tygodniu przewiduje 
prawdopodobny upadek instytucyj emigracyj- 
nych w Paryżu i z tego powodu rozważa, 
czy w razie tej smutnej konieczności szkołę 
Batignolską , biblioteki i inne zakłady nie 
wypadałoby oddać w opiekę Wydziałowi kra- 
jowemu we Lwowie Jub przenieść do Rapers- 
wylu i oddać w opiekę Szwajcarów, a roz- 
wiązując to pytanie przychyla się do osta- 
tniego. My nie przewidujemy jeszcze tak 
smutnych następstw bo wierzymy w poczncie 
obowiązków narodu naszego, dla tego więc 
ogłosiliśmy składkę, a przekonani jesteśmy, 
że kraj nie zaniedha spełnić swojej powin- 
ności. 

Znany niezupełnie zaszczytnie w kraju 
i na emigracji z awanturniczych wystąpień 


którą tak | 


ks. Paweł Kamiński, jak piszą do Kraju z 
Szlązka pruskiego, „dnia 5. maja wypo- 
wiedział władzy duchownej posłuszeństwo, 
kupiwszy poprzednio przeznaczony na roze- 
branie kościółek katolicki w Katowicach, w 
którym teraz zamierza utworzyć nową gminę 
wyznania starokatolickiego, liczącą już dziś 
kilkuset zwolenników głównie Polaków, a za- 
wiązaną pod nazwiskiem „Kółko prawdy.* 
Przyznacie Sami, że pod takiemi auspicjami 
zawiązana reformacja, nie może mieć żadne- 
go innego znaczenia, prócz zawikłania w 
obozie polskim i zaciętej walki reli ijnej, 
wśród społeczeństwa, któremu wobec postę- 
pów germanizinu, potrzeba potrójnej czujno- 
Ści i solidarności, aby uniknąć zupełnej 
zagłady.* 

W Belgii od miesiąca toczą się w par- 
lamencie rozprawy czy kwalifikacją wyborcy 
ma być opłacana ilość podatku jak chcą 
doktrynerzy i klerykalni, czy też kwalifika- 
cja osobista, t. j. umiejętność czytania i pi- 
sania, jak chce stronnictwo postępowych, 
które jednak jak się zdaje znajduje się przy 
głosowaniu niestety w mniejszości, 

Rząd Thiersa utrzymuje się głównie na 
niezgodzie stronnictw, ztąd nie będzie bez 
interesu sądzimy zastanowić się nad siłą 
stronnictw wchodzących w skład zgroimadze- 
nia narodowego. 

Najliczniejszą grupę stanowią tam legi- 
tymiści, którzy razem zekrańcową prawicą 
liczą około 250 głosów, to jest jedną trzecią 
Zgromadzenia, gdyby było w pełnym kom- 
plecie, a w dzisiejszym jego składzie dwie 
piąte. Zdawałoby się, że tak potężne licze- 
bnie stronnictwo, powinnoby być panem po- 
łożenia, dyktować prawa; potęga ta jednak 
jest raczej pozorna niż rzeczywista. Legity- 
miści mogą zawadzać i zawadzają, posiadają 
siłę bierną, negacyjną, ale jak tylko odezwą 
się ze swym dynastyjnym celem, zaraz inne 
stronnictwa łączą się przeciw nim, nakażają 
milczenie, sknpiając się koło rzeczypospolitej, 
która jest rodzajem neutralnego gruntu. Po- 
wodem poczęści tej słabości to, że legitymi- 
ści nie mają głowy, to jest człowieka dość 
zdolnego politycznie, by Lo liczne stado po 
prowadził i kierował. Gdyby Beryer żył, a 
zachował dawną siłę umysłn, może było by 
inaczej. Stronnictwo to składa się z wielkich 
właścicieli ziemskich, którzy od lat czterdzie- 
stu nie brah udziału w sprawach kraju (za 
Ludwika Filipa i Napoleona), zatem nie ma- 
ją Żadnej praktycznej tych spraw znajomości. 
Brak im zresztą nietylko praktycznego, ale 
nawet teoretycznego politycznego wykształ- 
cenia, prawie wszyscy są to sobie właściciele 
ziemscy, którzy dawno zuienawidzili wszelką 
nankę, nic nie czytali, nic też nie umieją, z 
wyjątkiem może przedmiotów potrzebnych do 
zarządu majątkami, to jest agrenomicznych 
lub przemysłowych, niektórzy bowiem po 
największej części przez ożenek z córkami 
bogatych przemysłowców, pragnących przez 
głupią próżność połączyć się z jaką zubożałą 
arystokratyczną rodziną, mają udział w in- 
teresach fabrycznych. Większa jednak część 
i tego nie umie, bo udlawała się głównie 
zabawie, polowaniu, wyścigom konnym. Z tak 
licznego stronnictwa niepodobna wylic yć 
wek" ngret, ktorzy poprzednio zyskali 
akiębądź obeznanie się z polityką przez ci 
głe LLU wypadków: chociażby tflKO z pó 
rządnego czytania poważnych gazet. „Znaj- 
dnją się, pisze korespondent Timesa, tacy 
pomiędzy nimi, którzy nie są w stanie wy- 
bąkać zdania lub sformułować jakiejś myśli. 
Nie ma pomiędzy nimi ani jednego, któryby 
był wolny od przesądów, któryby nie miał 
przekonań z góry powziętych, niezważonych 
na szali rozsądku, zatem tak zakorzenionych, 
iż żadne rozumowanie w Świecie, nawet naj- 
dobitniejszy głos wypadków, zmienić ich nie 
zdoła. 

Stronnictwo orleańskie wolne jest od 
tych błędów, ale ma inne także zgubue. W 
ogóle bardziej ono ukształcone, nie takie cie- 
mne i ograniczone jak poprzednie, zna lepiej 
sprawy polityczne, ale jest dotknięte scepty- 
cyzmem, nierozdzielnym od idei rewolucyjnej, 
Mniej liczne niż legetimiści, w szeregach swo- 
ich ma ludzi niezaprzeczonej wartości i za- 
sługi, i to mu zapewnia wpływ większy, 
jakby z jego liczby można przypuszczać. Li- 
czy ono około 160 członków, ale potmiędzy 
tymi znajduje się ledwo 30 czystych quand 
meme orleanistów, to jest takich, którzy od- 
rzucają bezwarunkowo wszystkie inae kom- 
binacje dynastyjne. Większość jest za połą: 
czeniem obu gałęzi doimu Burbonów, za pro- 
stą restauracją linii starszej przy zapewnieniu 
przejścia korony na linię młodszą, restaura- 
cją na zasadzie tradycji inoparchicznej bez 
wyborów i plebiscytów, przekonani są bo- 
wiem, że z plebiscytu wyjdzie prędzej napo- 
leońskie cesarstwo lub rzeczpospolita, aniżeli 
monarchia burbońska lnb orleańska. 

Pod względem liczby, najsilniejszem po 
legitymistach jest stronnictwo umiarkowa- 
nych republikanów; ale chociażby było po- 
pierane przez krańcowych republikanów, je- 
szczeby nie przeważyło liczby dwóch poprze- 
dnich monarchicznych stronnictw, które po- 
łączone razem mają większość stanowczą. 
Umiarkowani republikanie stanowią lewy śro- 
dek i liczą 175 głosów, z nimi w wielu ra- 
zach specjalnych łączą się liberalni orleani- 
ści, jak ministrowie Dufaure i Lambrath; rząd 
głównie opiera się na tem  stronnictwie. 
Stronnictwo to ma stanowczo przewagę w 
Radach municypalnych. Mnóstwo jednak tych 
republikanów umiarkowanych zegodziłoby się 
na monarchiczną formę rządu, gdyby ta 
przyjęła bardzo liberalne instytncje. Ta gru- 
pa liczy bardzo wielu ludzi zdolnych i za- 
służonych, ale rozczarowanych i w każdym 
razie dla formy republikańskiej obojętnych ; 
zobojętnienie to powiększyło się po 18. mar- 
ca. Ob;k tych jednak spotykamy wielu re- 
publikanów z przekonania, chociaż z tempe- 
ramentu umiarkowanych. Nie twierdzą oni, 
że rzeczpospolita jest tormą rządu nieulega 
jaca rozbiorowi, nietykalną, wyższą nad wszel- 
ką wątpliwość, ale uważają tę formę za je- 
dynie właściwą dla Francji, za jedyuie mo- 
gącą zakończyć erę rewolucji, jeżeli uczciwie 
przeprowadzona bdzie i wszystkiin roszcze 
niom pretendentów koniec położy, Gdyby 
jednak ostatecznie monarchia wróciła we 
Francji, boleć nad tem będą, ale barykad 
nie zbudują. 


Czwartą grupę stanowią krańcowi re- 
publikanie, których liczą 45, zwani czerwo- 
nymi. Ci, powiada Times, gotowi stanąć za 
barykadami, gdyby połączenie monarchiczne 
zagroziło rzeczypospolitej. W przekonaniach 
nie oddziela ich zbyt wielka przestrzeń od 
komuny, ale mają większe poszanowanie dia 
głosowania powszechnego, może też lękają 
się, by ich {wie łączono razem Z ludźmi 
ciemuymi i nieznanymi, z których się komu- 
na składa. I u nich spotykamy arystokraty- 
czne uczucia; czują oni mocno, że ich lepsze 
wychowanie , wyższa nauka j rzeczywisty a 
niepośledni talent niektórych pomiędzy nimi, 
dziwnieb wyglądąły pczy pp. Assy, Billioray, 
Tourde i innych członkach Komuny, Przede- 
wszystkiem czują, że ci ludzie mało ukształ- 
ceni, ciemni, ale gwałtowni, prędkoby ich 
zepchnęli w tył. Dla tego pozostali w Zgro- 
madzeniu narodowem, ale położeme ich tro- 
dne i dwójznaczue. 

Bonapartystów liczą tylko do 15. w Izbie. 
Dodajmy do tego z 15 posłów niepewnych, 
wahających się, a mamy skład całej Izby. 

._ Bonapartyści nie zaniechali intryg i 
spiskowań. Były cesarz przeznaczył Znaczne 
sumy na przekupienie dzienników i Sh mienią 
pojedynczych ludzi. Niektórym dziennikom 
zapewnił różne rękojmie. I tak dziennikowi 
Monde uroczyście obiecał, że jeżeli będzie 
upadłą dynastję popierał, to dynastja gwa- 
rantuje mu władzę doczesną papieża i całość 
dawnych ziem papiezkich. Podobnego rod”a- 
ju propozycje robiono p. Venillot redaktorowi 
dziennika l’ Univers. Ale vba dzienniki wręcz 
odmówiły wszelkiego popierania upadłego 
rządu, twierdząc, że je już tyle razy oszu- 
kano, że bonapartystom nie wierzą, Warto 
też na następującą anomalię zwrócić uwagę. 
Bonapartyści dają różne zapewnienia dzien- 
nikom klerykalpym, a ich organ Situation 
wychodzący w Londynie ciągle pochwała po- 
wstanie paryzkie i oświadcza, że bonaparty- 
ści całem sercem trzymają z Paryżem, który 
bohatersko walczy przeciwko niegodziwcom 
wersalskim.  Siżwałion zatem wynosi pod 
niebiosa ludzi, którzy więżą księży i zabie- 
rają z kościołów naczynia kościelne i różne 
drogocenniejsze przedmioty. 

Radca ministerjalny Lipowski mianow, - 
ny został przez króla bawarskiego prezesem 
Dolnej Bawarji, a chwilowo zastępuje chore- 
go szefa gabinetu Eisenharta przy królu w 
zamku Berg. Lipowski należy do tych, co 
podpisali adres do króla przeciw nieomylności. 

Obecny program rządu rumuńskiego za 
wiera: utrzymanie dynastji, a jednocześnie 
zmodyfikowanie konstytucji w zastosowaniu 
jej do stópnia oświaty w narodzie; zmienie- 
nie i Ścieśnienie prawa wolności osobistej i 
prawa o zgromadzeniach (loi des reunions); 
przestępstwa prasowe mają być sądzone przez 
trybunały, a tylko główniejsze wyjątkowo 
przez sądy przysięgłych, które także rady: 
kalnej zmianie uledz mają. Program ten 
rozbudzić może większą jeszcze niechęć 
op" zycji. 


Według doniesienia z Azji Środkowej ,. 


Moskale spieszne robią przygotowania do 
wyprawy na Chiwę, będącą do dziś państwem 
niepodległem a z zaborem której Moskwa 
posiadłaby całą środkową Azję. Zołnierze 
ćwiczeni są w robieniu bronią odtylcową i 
W użyciu Gziaf odtjicowych. Miasto Dżinsak 
przeznaczone jest na punkt zborny wojsk mo- 
skiewskich. Z Orenburga wyszły wojska, aby 
uderzyć na Chiwę od strony Usturty, pod- 
czas gdy inne oddziały przedsięwezmą najście 
od Krasnowodzka. W Bucharze panuje wiel- 
kie wzburzenie. Chan Chiwy porozumieć się 
miał z dowódcą powstańców kirgizkich Sa- 
dikim do rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- 
skich z Moskwą. 5.000 jeźdźców jego stoi w 
pogotowiu. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Dla wszystkich, co 
zdolni zrozumieć i odczuć piękno artystyczne, 
nastąpią teraz u nas prawdziwe gody — bo przy- 
jechała p. Modrzejewska. Dziś występuje ona w 
naszym biednym teatrze jako Adrjanna Lecou. 
vreur; jest to jedna z najświetniejszych jej ról. 
To też rwą się zewsząd za biletami, aby ujrzeć 
artystkę, którą wielbi z natury nie bardzo skłon= 
ny do entuzjazmu Kraków, a podziwia wybredna 
i surowa w sądzie artystycznym Warszawa. Czem 
jest dla spragnionych tłumów pojawienie się w 
posuchę źródła, bogatego w napój kryształowy, tem 
jest gościna pani Modrzejewskiej dla lwowskiej 
publiczności, utrzymywanej na nielitościwie chu- 
dej djecie przez tutejszego właściciela Geschńftu 
teatralnego. 

Sezon majówkowy 0Otwiora tutejsza czeska 
beseda. DziśXwieczór urządza to Towarzystwo 
wycieczkę na Pohulankę, gdzie odbyć się ma za- 
bawa z koncertem, tańcami itd. bez wzgiędn na 
stan pogody. Początek o godzinie Gtej, 

Jutro u ks. marszałka recepcja na cześć 
prezydenta miasta, dr. Ziemiałkowskiego, , 

Gospodarz Stowarzyszenia czynnej miłości 
bliźniego, p. F. Podczaszyński uwiadamia, że ju” 
tro, jako w uroczystość Wniebowstąpienia FPa% 
skiego, odśpiewa mszę Krogólskiego kółko Pr)” 
jaciół mnzyki pod kierownictwem p, Marjana *" 
gnia w kościele 00. Dominikanów o godzinie W 
pół do dziesiątej podczas nabożeństwa na inten- 
cję Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego Od- 
prawionego. Partje Solowe odśpiewają p. ** 
czycka i p, S. Cetwiński, 

Walne zgromadzenie członków oddziału lwow. 
skiego Towarzystwa pedagogicznego odbędzie Bię 
dnia 18. maja r. b, w wielkiej sali ratuszowej 
o godzinie 1Otej przed południem. Porządek 
dzienny: 1. Odczytanie protokołu * Ostatniego 
walnego zgromadzenia, 2, Przemówienie p. Pay. 
lina Swięcickiego: „O poprawieniu '08U panczy- 
cieli w szkołach lndowych,* 3. Wnioski zarządu. 
4. Wnioski członków TowarzySt"a. 


Spis zmarłych osób 04 8. do 13, maja. 
Franciszka Krill, żona dr. sztabu 60 |, na wadę 
serca. Karol Batowski, urzędnik kolej 26 1. A 
gruźlicę płuc. « Józefa Hudec, Żoną maszynisty 
48 |. na tuberkuły. Marja Rużycka, córka K810- 
dza 13 l. na tuberkuiy. Ludwik Lauterer, 57h 
oficera 2 1. na wyniszczenie, Józek TYCŁYŃSKI, 
zarobnik 38 l. na gruźl.cę płuc. al a 
Oleś, zarobnieca 38 l. ną grnzlicę płac, Marja 
Taszek, zarobnica 69 |. na gruźlicą płac. Fran- 


- Å" — e ||| aaa | . 


— 


"tau m ZE yal MOE "zg 


d Are == . 0" O m 


| |" „ae mace G =" ak 


|" a lo - o Ga 


ciszka Wilgern, zarobnica 30 |. na zapalenie 
otrzewnej. $9 Marja Szymańska, córka zarobnika 
9 l. na snchoty. 


Posiedzenie Rady miejskiej. Z powodu 
przypadającego w następny czwartek święta uro- 
czystego obrządku łacińskiego posiedzenie Rady 
odbędzie się dziś we środę dnia [7 maja b. r. 
o godzinie 6. wieczorem w Sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: 1) Podania o przyjęcie do 
gminy pp. dr. Tokarskiego (właściciela domu) i 
dr. Dobieszewskiego (lekarza). Sprawozd. radny 
p. Piątkowski, 2) Podania o przyrzeczenie przy- 
jęcia dn gminy: pp. Franciszka Zimy, dyrektora 
gal. kasy oszczędności i Tekli Dębskiej i o przy- 
jęcie do gminy p. dr. Wincentego Zakrzewskie- 
go. Sprawozd. radny p. Zborowski. 3) Nada- 
nie prawa obywatelstwa miejskiego pp. Toma- 
szowi Rawskiemu (właścicielowi domu) i Jano- 
wi Makanowi (stolurzowi.) Sprawozd, radny p. 
dr. Juliusz Kolischer, 4) Prośba dwóch sióstr 
Felicjanek o uwolnienie od taksy za przyjęcie do 
gminy. Spraw, radny p. dr. Juliusz Kolischer. 
5) Zabezpieczenie dostawy kamienia na rynusztoki. 
Spraw. radny p. Południewski. 6) Podwyższenie 
płacy Btraży ogniowej. Spraw. radny p. dr. 
Wolski. 7) Akt odbytej licytacji na dostawę stu 
sztuk latarń do publicznego oświetlenia naftowe- 
go. Spraw. radny p. dr. Sermak. 8) Wyznacze- 
nie remuneracji dla zastępcy nanczyciela przy 
głów. szkole Elżbiety p. Jana Gamoty. Spraw. 
radny p. Sobieski, 9) Obsadzenie kilku posad 
pomocaic nauczycielskich przy miejskich szkolach 
ludowych. Sprawozd. radny p. Sztarkel. 10) Ob- 
sadzenie posady dyrektora przy głównej szkole 
Elżbiety. Sprawozd. radny p. Piątkowski. 


— Otrzymaliśmy pismo następujące z proć. 
bą o umieszczenie. Komitet Towarzystwa opieki 
narodowej cznje się obowiązanym podać do wia- 
domości, iż czysty dochód przedstawienia teatral 
nego zasili kase tegoż towarzystwa w bardzo 
przykzem stanie się znajdnjącą kwotą 278 złr. 
70 cut, — za co słuszna podzięka p, Miłaszew- 
skiemu dyrektorowi teatrn się należy. 

Lwów 16 maja 1871, 


Walerian Podlewski, 
prezes. 

Zdaniem naszem, pan Mił. wydzierża- 
wiając Opiece Narodowej jedno przedstawienie, 
nie zrobił złego interesu. Zarząd Opieki uprosił 
kilkanaśbie osób o rozwożenie biletów. Każdy 
czuł się więc w obowiązku, uwzględuiając cel, 
kupić bilet mn doręczony. Wielu zaoofiarowało 
przy tej sposobności dość znaczne naddatki, Ta- 
kim sposobem oprócz 250 zlr., zapłaconych p. 
Miłaszewskiemu, pozostalo jeszcze 278 złr. dla 
Opieki. Gdyby zaś nie nczyniono tych usiłowań, 
a p. M, dawał przedstawienie na swe ryzyko, 
to niewątpliwie, jak to zwykle bywa, dochód był 
by mniejszym od zapłaconej mu przez Op,ekę 
sumy. Za cóż więc dziękować panu dyr. tesatru ? 
czy za to, że zrobił dobry interes? Nie wyma- 
gamy ładnych ustępstw i poświęceń od pana M., 
ale podobnemi podziękowani..mi zdaniem naszem, 
niesłusznie uprawniamy jego chełpienie się, ił 
dał (a nie wydzierżawił) kilka przedstawień na 
cele patrjotyczne, i Że więc dlatego uie był w 
stanie dać jednego choćby złr. paniom kwestują- 
cym na rzecz emigracji, „robił on bowiem i tak, 
jak twjerdził, nad swe siły.*. (P. r.) 


—  Odebraliśmy od Zarządu Towarzystwa 
Opieki narodowej następującą odezwę : 

„Towarzystwo Opieki narodowej na walnem 
zgromadzeniu w dniu 26. kwietnia r. b. odby- 
tem, powołało nas do składn komitetn zarządza- 
jącego. mae 

„Rozpocząwszy poruczone nam obowiązki, 
czujemy konieczną potrzebę przemówić do naszych 
wyborców i do kraju całego. Zadanie i dążność 
Towarzystwa, jasno wypowiedziane przy samym 
jego zawiązku, zyskały zrazu wszechstronne po- 
parcie gorliwych patrjotów, bez różnicy polity- 
cznych przekonań i stanowiska społecznego. Wiek 
cały upłynął, wiek tylu nieszczęść, bohaterskich 
ofiar i krwawych a boleśnych wysileń, zanim je- 
dna część dawnej Polski, wolniejszem odetchnąw - 
szy życiem, wytworzyć zdołała instytucję niezbę- 
dną w wyjątkowych uaszych warnnkach, a soli- 
darną w uczuciach całego narodu. Mimo doko- 
nywających się na Zachodzie wielkich dziejowych 
wypadków, mimo morderczego wojennego odglosu, 
który uwagę wszystkich zwracał w tamtą stronę, 
Towarzystwo Opieki narodowej kierowane gorliwą 
i sumienną pracą dawnego komitetu, spełniało 
bez przerwy obowiązki statutem przekazane. Ka- 
lekom i starcom należytą zapewniano pieczę, wdo- 
wom i sierotom po poległych lub zamordowanych 
rodakach, podawauo skuteczną pomoc; młedzieży 
ułatwiono powrót do nauki, kształcono ją w spe- 
cjalnych zawodach, zdolnym zaś do pracy, sta- 
rano się pozyskać odpowiednie miejsca, chroniąc 
ich od wstrętnej, upokarzającej jałmużny, nieraz 
może od występku, 

„Nowo powołany zarząd opierając się na 
zyskanej już podstawie, usilnie starać się będzie, 
aby dotychczasowy zakres dzialania Towarzystwa 
jak najwięcej rozszerzyć, stawiając je na wyso- 
kości potrzeb obecnej chwili i patrjotycznego u- 
sposobienia narodn, 

„Wyniki prac naszych ogłaszać chcemy pu- 
plicznie w perjodycznych sprawozdaniach, a da- 
jąc im przeto należytą wobec kraju jawność, za- 
poznawać będziemy ogół z głównemi potrzebami 
Towarzystwa, wykazując zarazem moralną i ma- 
terjalną jego doniosłość. 

„Wychodźtwo polskie, oddajmy mu sprawie- 
dliwość, w ostatnich wypadkach piastowało na- 
rodową godność względem braterskiej nam, nie- 
szczęśliwej dziś Francji. Długołetnią gościnność 
i dostarczoną pracę płaciło krwią własną. Dzi- 
siaj, wobec niepowodzenia, na jakie wychodźtwo 
jest narażone, Wobec grożącej mu nędzy, usiło- 
wania nasze podwojone być muszą. 

„Odzywamy się więc do patrjotyzmu wszyst- 
kich obywateli kraju, do serc zacnych Polek na- 
szych, które w każdym objawie narodowego Życia 
najczynniejszą właściwą sobie dawały dzialaluość. 

„Pomyślny reznltat włożonych na nas obo- 
wiązków, zależy od dobrej woli ogółu, od chętnej 
wszystkich pomocy i rady. 

„Najlepszych chęci, najszlachetniejszych uczuć 
narodowi polskiemn nigdy nie brakło; potrzebną 
mn jest wytrwałość, która jedna do celu dopro- 
wadzić potrafi. . 

„Towarzystwo Opieki narodowej wśród tru- 
dnych powstając początków, po rocznem istaieniu 
zaledwie 1300 członków zyskało. Niewiasty i 
dziewice polskie zbyt skromny dotąd przyjęły W 
niem udział, Cyfra wskazana nie odpowiada na- 
dziei, jaka w pierwszych chwilach zawiązania po- 
wszęchnym zdawała się być objawem, nie doró- 


wnywa ona przedsięwziętemu pierwotnie zadaniu. 
Dalszy więc rozwój i byt Towarzystwa, z isto- 
tuych potrzeb całego krajn płynący, zarówno po- 
lega na regularnem spełnianiu przyjętych przez 
członków dobrowolnych zobowiązań, jak na chę- 
tnem łączeniu się innych obywateli kraju. 

„O ile pojedyńcze jednorazowe dary sknte- 
czne byś mogą na razie, © tyle trwałość insty- 
tucji i jej przyszłość, tylko współudział całego 
kraju zapewni. Mamy ufność, że głos nasz obe- 
cny rozległe znajdzie poparcie. 

„Dary i przessłki pieniężne raczą szanowni 
członkowie i łaskawi obywatele adre:ować na ręce 
wiceprezesa Towarzystwa Opieki narodowej, pana 
Franciszka Zimy, dyrektora filii banku Central- 
nego we Lwowie. Korespondencje zaś dotyczące 
Towarzystwa frankowane być winne pod adresem 
Zarządu „Ulica Świętojańska nr. 8973/, we Lwo- 
wie.* Prosimy w końcu wszystkie czasopisma pol- 
skio o powtórzenie tej naszej odezwy.“ 

Lwów dnia 13. maja 1871. 

Podlewski Walerjan prezes. Gross 
Piotr iszy wiceprezes, Zimą Fran- 
ciseek 2gi wiceprezes, „Berezowski 
Ksawery, Camil Henryk, Dulem- 
ba Bronisław, dr. Goldmann 
Bernard, Jarmund  Siamisław 
nadinżynier, Medwecki Zygmunt, 
Moseczański Michał, Pańkowski 
Władysław , Pawłowski Karot, 
Ślaski Ignacy, Smolka Włady- 
sław, Teteloff Kajetan, Wajda 
Piotr, Wiśniewski Wiktor, Zien- 
kowicz Tytus, Zukowski Antoni. 


— (X.) Ze Sambora. W dniu 2. i 9. bie- 
Żącego miesiąca odbyły się u nas dwa amator- 
skie przedstawienia na*cel dobroczynny. Towa- 
rzystwo p. Ksawerego Wołłowicza, bawiące do- 
tąd z wielkiem powądzeniem w tutejszem mieście, 
tyle sobie potrafiło ująć swoimi talentami, pracą 
i postępowaniem pelnem godności tutejszą pu- 
bliczność, Że dochód z tych dwóch przedstawień, 
wynoszący blisko 300 złr., oddano do rąk dy- 
rektora sceny, na onej wspomożenie i poparcie. 
Przy takich warunkach bytu, jakie dziś aktor 
ma w teatrze kocznjącym, a jednoczećnie przy 
wymaganiach, by obok niedostatku był artysta 
skończonym i kapłanem sztuki, trudno dalej 
żądać, aby nasza scena, ta strażnica uczuć i czy- 
stości języka, mogła istnieć bez poparcia, a w 
ciągłem szamotaniu się z losem! Dlatego też 
miło nam podziękować Samborowi, Że w łome” 
swem znalazł ludzi, pojmujących tę tak ważną 
instytucję, a tem samem przychodzących z sku- 
teczną pomocą tam, gdzie potrzeba. 

Zwracając się do sztuki, wyrazić musimy 
z całą snmiennością, że tak „Dożywocie“ jako i 
„Szlachectwoe duszy“ pod względem gry nie po- 
zostawiały nic do Życzenia. Pp. B., Kos., Kr. i 
Kaw. przedewszystkiem odnieśli palmę zwycią- 
stwa. Ran R. jest wszechstronnym, myślącym, 
pracowitym artystą; Żałować tylko wypada, Że 
ten talent opnścił naszą scenę, a opuścił ją głó-. 
wnie dla niedostatku, jaki spotyka artystów dra- 
matycznych. Mamy jednak nadzieję, że po wy- 
jeździe trupy pana Wołłowicza, zajmie się pan 
R. teatrem amatorskim, stałym, w tutejszem mie- 
ście, a już jego kierownictwo będzie nam dosta- 
teczną poręką, Że spędzimy mie jeden wieczór 
przyjemnie i pożytecznie. 


Sanok d. 9. maja. W sobotę dnia 29. 
kwietnia przedpołudniem zeszła komisja rewido- 
wać kasę podatkową. Poborca widząc się w nie- 
bezpieczeństwie, zostawiwszy kapelusz na stoliku, 
umknął, niedaleko wszakże, bo tylko do domu, 
tam zrobił się chorym; w sobotę rachewano cy- 
frami, a w niedzielę liczono pieniądze, i okazał 
Się brak w kasie 13,213 zir. w.a. Poborcę od- 
dano pod sąd. W piątek, t. j. 5. maja zażądała 
żona poborcy, aby przetrzęsiono kancolaryjny sto- 
lik męża, a tam brakujące pięniądze zapewne 
znajdą Bię. 

Przy Ścisłej rewizji znaleziono 6.800 złr., 
reszty jednak do dziś dnia nie wykryto, Rewi- 
zja trwa jeszcze ciągle, co utrndnia nie mało 
interesa publiczności, i porządek zwykły, przy 
dzisiejszych stosunkach narnszony, wyrządza nie- 
małą szkodę interesantom. 

, „Obok wielu innych smutnych zdarzeń, wi- 
dzieliśmy wczoraj w kościele i Śmieszne. Zwy- 
czajnie Jak wę wszystkich kościołach, tak i w 
tutejszym UO. franciszkanów, odbywa się przez 
cały ten miesiąc nabożeństwo majowe, na które 
pobożui licznie się zbierają, ale między nimi 
zanadto mało przychodzi modlić się. Pewien je- 
gomość, trudniący się posznkiwaniem nafty, po- 
strzelony — dynamitem, przyszedł także aż z P.... 
do kościoła Sanockiego, pozwolił sobie wsiąść 
do konfesjonału, i mimiką porozumiewał się z 
uiemodlącą się płcią nadobną. I ojciec franci- 
szkan przyszedł się modlić, chciał usiąść w kan- 
fesionale, ale o dziwy, znalazł w nim spowie- 
dnika brodatego, poprosił go grzecznie z tĄ u- 
wagą, że ten kącik tylko kapłanowi przysłuła. 
Zagadniony, grzecznie również wyszedł z koufe- 
sjonału, i prosto poszedł usiąść w drugim. Znie- 
cierpliwiło to księdza, poszedł więc znewn z pudo- 
bnómi przedstawieniami, a jegomość ów z groźną 
miną odprawił go, i stanowczo odparł, że tylko 
wtenczas usunie się z tego konfesjonału, gdy jn- 
ny ksiądz miejsca w nim szukać bedzie. Radzi- 
my temu jegomości raczej nafty, jak w kościele 
sznkać ładnych oczek, 


— Z Brzeżan otrzymujemy doniesienie, że 


czas stampilij i pieczęci urzędowych z napisem: 
K. k. Bezirksgericht in Brzeżan. 

Zwracamy uwagę władz dotyczących na o- 
bowiązującą ustawę o języku urzędowym w krajn 
naszym, 


— ` Bibliografia. W nadzwyczaj eleganckiem 
wydaniu wyszła w Wiednin książka pod tytułem: 
Esa Chrystusa. Tytuł ten przynależy właściwie 
utworowi poetycznemu, nmieszczonemn na czele 
wspomnianego dziełka, osnntego na słowach ewa- 
mielii św. Jana o wskrzeszeniu Łazarza: „Jezus 
tedy rozrzewnił się w duchu i zafrasował się i 
zapłakał, Tedy rzekli żydowie: Wej, jakoć go mi- 
łował.* Cytat ten posłnżył Podtatrzaninowi (pseu- 
donim autora) za tło do rozwinięcia w formie wier- 
szowanej filozoficznych poglądów na warunki szczę- 
ścia ludzkiego na tej ziemi. Większą zaś połowę 
książki zajmują drobniejsze wiersze rozmaitej treści 
dodatkowo przyłączone do utworu, od którego po 
szedł tytuł dzieła. 

Są to wszystko wylewy uczuć uczciwego czło- 
wieka i dobrego Polaka, co musiał być niegdyś 
nieszczęśliwym — jak wnosić można z treści po- 
ezyj, w miłości, lecz dziś pozostało po tej minio- 
nej bnrzy tylko łagodne wspomnienie tęskne, a 
żyjąc sobie spokojnie, rozmyśla dla miłej roz- 
rywki nad różnemi zagadnieniami żywota ludz- 
kiego i tem wszystkiem co do tego przynależy. 
Co czuje w sercu, to rzucił w słowa pracowicie 
wyrachowanych na sylaby wierszy, w których je- 
dnak niestety względy na rytm i rym zbyt czę- 
sto zniewalały autora do uciekania się do ostate- 
cznego środka, co technicznym terminem zowie 
się licentia poetica. Te końcówki mogą Czasem 
stać się okrótnie ambarasującemi !... 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 15. maja. Mierzyca pszenicy 
4.39; żyta 2.59; jęczmienia 2.05; owsa 
1.84; hreczki 0.00; grochu 0.00; prosa 
soczewicy —.—; kartofii 1.71; siana 
słomy oklotowej 0.00; pasznej 0.00 
00.00; drzewa miękkiego 


0.00; 
drzewa twardego 
00.00. 


Lwów dnia 16. maja (Ceny zboża.) Korzec 
pszenicy 170 fut. 8.80—10.25, żyta 160 fnt. 5.20.— 
b.85, pszenica i Żyto (para) 170 i 160 fnt. —.—, 
jęczmień 140 funtów 4.60—4.80, hreczka 140 fnt. 
4,50—4.75, owies 100 fnt. 3,15- 3.25, knkurndza 
170 fnt. 7.00 —7.25, groch złe. 6.50 —7.75, soczowica 
180 fnt..8.00—5-25, fasola 180 fnt. 8.75—9.50, ja- 
gły 180 fnt. 12.00—13,25, koniczyna 180 ft. 40 —54 
złr., rzepak zimowy 150 funtów 12.50—13.00 zł: 
raepak letny 150 fnt. 1150 -12.00 złr., lnianka 150 
font. 800—8.50 złr., siemię Kkonopne 120 funt 
5.50 —5.70, siemię lniane 150 ft. 06.75—10.%%, anyż 
rosyjski ctn. 21.50—321.75 złr., anyż płaski ;ctn. 
11.00—18.75., kminek 100 fnt. 16.00 —17.5V złr. 
len 100 fnt. 16.—28 złr., konopie 100 fnt. 13 - 14.50 
złr., chmielu 100 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 27.00.—27.50 zir., miód patoka 100 funt 
25—20.50., wosk żółty lwowski 100 fnt. 116—118 
złr., wosk żółty wiejski 108—110 złr., potaż sło- 
miany 100 fot. 11— 11.50 złr., potaż drzewny 100 
funt. 14.00—16.50 złr., olej rzepakowy surowy 100 
ft. 26—28.00, olej rzepakowy rafi. 100 fnt. 51,50—32 
złr., olej lniany surowy 100 fnt. 28.50 —29 zł., olej ko- 
nopny surowy 100 fnt. 25—26 50złr., olejkonopny ra- 
finowany 100 fnt. 29.50—30 złr., olej słonecznikowy 
100 fnt. 00—00 ztr., olej z bnkwy surowy 100 fnt. 
—.— złr., olej z bukwy rafin. 100 fot. —.— złr. 
łoju 100 funt 30.00—30.50 złr., wiadro spirytusu 
18.50 —19.75 (Z Izby handlowej.) 


Wiedeń dnia 14 maja. (Zgiełdy zbożowej.) 
Dobre usposobienie na rynkach zagranicznych 
dało powód w Peszcie do wyższych żądań i ró- 
wnież na giełdzie tutejszej zapanowało stanow 
czo silne usposobienie, Przy małym udziale 
wywozowym podskoczyła pszenica o 10 c. na 
mierzycy; sprzedano 35.000 mierzyc. Na żyto 
mały popyt, mimo to o 5 cent, na mierzycy 
poszło w górę. Jęczmień bez popytu, przedażł 
silniejsza, produkt tanieje. Kukurudza spada w 
cenach, na mierzycy spadek wynosi 10 c. Owies 
niema obrotn, lecz płaci po ostatnich cenach. 
Notnją urzędownie: Pszenica wieselbnraka 86 f. 
w. 5 zł. 90 c., backa 85 f. 5 zł. 80 c. ab 
Wiedeń, żyto słowackie 79—80 f. 3 zł. 80 c. 
do 4 zł., owies węgierski 45 f. 2 zł. 22 c. ab 
Wiedeń, 4 zł. 86 c. za cetnar wied., kuknru- 
dzy backiej cetnar ab Wiedeń 3 zł. 60 c. 


Przewodnika Ekonomicznego nr. 20. za- 
wiera: Pijonierowie w Rochdale. Hodowla ryb. 
Handel mięsem australskiem. Rozmaite -wiado- 
mości. Doniesienia rolnicze, handlowe i prze- 
mysłowe. Tabelka kursowa. 


Nowy sposób prania wełay wynale- 
xiony przez Possarta w Berlinie, a zasadzający 
się na użyciu odwaru mydlniku, ma być bardzo 
korzystnym zarówno dla producentów jako i 
kupców. Próbę mycia wełny tą metodą odbyto 
w Międzychodzie pod Sztemem, a szczegółowe i 
obszerne opisanie podaje w nr. 18. i 19. Zie- 
mam, Pismo agronomiczne wychodzące w 
Poznaniu. 


Wykłady popularne dla gorzelników. 
Aby gorzelnikom z zawodn podać sposobność 
obznajomienia się 4 nowemi ulepszeniami go- 
z dniem 41. czerwca 
tak 


mysłu. Wykłady te będą bezpłatne, a wstęp 
na nie będzie wolny dla każdego, kto się wy- 
każe, Że przynajmniej przez dwa okro- 
sy gorzelniane samoistnie gorzelnię 
prowadzi? i pod względem prowadze- 
nia się i wypełniania wszelkich swych 
obowiązków wymaganiom swego chle- 
bodawoy zupełnie odpowiedział, Pa- 
mowie gorzelnicy życzący sobie słuchać tych wy- 
kładów, raczą się zgłosić do mnie najpóźaiej po 
dzień 25. b tm. i przysłać powyżej wymienione 
dowody swych czynności w gorzełniach. Gdy się 
zgłosi odpowiednia liczba uczestników, będzie w 
gazetach dnia 26. b. m. ogłoszone zawiado- 
mienia o rozpoczęcin wykładów. 


Dr. Rudolf Giinsbery, 


profesor techniki i przełokony pierwszego 
skiego zakładu gorzelniczego we Lwowie. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń izby handi. 
(Ciąg dalszy). 

13. Nad wnioskiem naglącym p. radnego 
Schellenberga: W;stosować natychmiast prośbę 
do wys. ministerstwa handlu, ażeby w koncesji 
na kolej Lwów - Munkacz położono warunek, 
Że siedzibą Towarzystwa tej kolei ma być Lwów, 
a nie Wiedeń, wywiązala się dłuższa debata. 
P. radny Lazarus podniósł, że słusznem jest żą 
danie, aby dyrekcje kolei znajdywały się we 
Lwowie, gdyż to leżeć musi w interesie handlu- 
jącej publiczności. Nie należy jednak pod to snb- 
sumować siedzibę Towarzystwa, która dla nas 
mniejszej jest wagi. Koleje budują się kapitała 
mi, których my niestety w kraju dostarczyć nie 
możemy i w tym względzie zawiśli jesteśmy zu- 
pełnie od placu wiedeńskiego. Nie możemy dla 


pol 


tego dyktować tym warunków, którzy wspierają - 


nas w dążeniu naszom do nzupełnienia sieci 
kolei. Mowca życzyłby sobie takża, żeby siedzi- 
by Towarzystw kolejowych były we Lwowie, je- 
łaliby to uskutecznić się dalo bez zagrożenia 
właściwej sprawy. Ponieważ jednak w tym wzglę- 
dzie rozstrzygają ci, co dają swoje kapitały, zreszta 
i rząd państwa poręczający dochody rozważać 
musi korzyści i niedogodności, jakie wypływa- 
ją z siedziby Towarzystwa ze względu na wyko- 
nanie kontroli, to nie można przy takim składzie 
rzeczy poświęcić samej sprawy, to jest budowy 
kolei, dla uzyskania ustępstwa podrzędnej war- 
tości. 

Stawianie podobnych waruuków utrndniłoby, 
alboby może wcale uniemożebnito(?) uzyskanie ka- 
pitałów, które przy budowie kolei żelaznych naj- 
ważniejszą odgrywają rolę. 7% powodów więc po- 
wyższych i ze względu, że rzeczą naszą jest 
wszelkiemi sposobanii ułatwiać, ale nie ntrudniać 
budowę kolei żelaznych w naszym krajo, p. ra- 
dny Lazarus nie może przemawiać za wnioskiem 
p. Szellenberga, tem mniój, ile łe w interesie 
handlujących koniecznem jest, mieć w kraju dy. 
rekcję rnchu, a pszeznaczenie Lwowa na siedzi- 
bę Towarzystwa tylko pożądanem by byłe. 

Do zdania pana Dazaronsa przyłącza się 
także p. radny Miezes. 

Sekretarz Izby p. Maksymilian Bodyński 
postawił do wniosku p. Schellenberga następują- 
ce poprawki: 

1. Ponieważ tak sejm przez Wydział krajo- 
wy wstawiał się n wys. rządu aby dyrekcje ga- 
licyjskich kolei żelaznych znajdywały się w Ga- 
licji, i mowca sam przemawiał za tem w komi- 
sji ankietowej w Wiedniu, jako delegat Izby, to 
należałoby, aby Izba najsamprzód zasad broniła, 
nim przystąpi do poparcia wniosku, ściągającego 
się do wypadku pojedynczego. 

Wypadałoby zatem przedłożyć wys. rządowi 
do nwzgiędnienia Życzenie zasadnicze wszystkich 
interesowanych warstw okręgn Izby, żeby jene- 
ralne dyrekcje galic. kolei Żelaznych znajdywaly 
się w kraju. 

2. Ponieważ część pomienionej wa wniosku 
p. Szellenberga kolei żelaznej Lwów - Mun- 
kacz, to jest Beskid - Munkacz (10 mil) już 
jest koncesjonowaną i w Węgrzech się znajduje, 
to nałeżałony część galicyjską nazwać: Lwów Stryj 
Beskid. A gdy do tej linii koncesjonowaną ma 
być także linia, łącząca Stryj-Stanisławów, to na 
leżałoby także pod nazwą linii, której Towarzy- 
stwo siedzibę mieć ma we Lwowie, snbanmować 
także Stryj-Stanisławów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Oświęcim d. 12. maja. Kontumacja wczo- 
raj zniesioną dzisiaj pierwszy popąż wołów idą- 
cych directe do Wiednia. Prusy granicę dzisiaj 
lub jutro mają otworzyć, W środę następny 
targ. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
(0d prywatnego korespondenta.) 


Karlsbad 16. maja. W tych dniach 
ma tu odbyć się zjazd czesko-katolickiego 
stronnictwa arystokratycznego. Hr. Bloome 
przyjechał już. 


łacą |Żądaj 

Lwów, z Izby handlowej E a LR 
dna 16. maja dB 

H. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika|261 50 
„ Lwow.-Czeru. Jassy |174 00; 
Banku hip. gal. z wpł. 50"/|120 00; 
krajow. z wpł. 40%] 00 00 


” LU 


Pożyczka loter. £ 


”  podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domeu. 


płacą |żądają płacą |żądają | | płacą | żądają 
złr. wal. a złr. wal. a. zir. wal a. 
r. 1854 | 91 u0 92 00| Lwowsko-Czerniow. Jassy |174 15 115 iedmiogrodzkiej "88 75] 89 00 
, 1860 | 97 25, 97 50| Rudolfa 64 (0 164 Południowej kolei 112 00/112 25 
1864 |125 30,125 70] Siedmiogrodzka 171 00171 s0JPaństwowej kolei 139 25/139 50 
ou, U0 00) Staatsbahn 421 50,422 


10*/, podat. prot arebr.) 
ke zachodnia 


179 80,180 % 00 96 50 


hd 13 
IL Listy zast. za 100 zł, Oblig. indeminiz. gal. 74 90, 75 15] Tramway wied. 216 95216 75jElżbiety nowa | 102 59/103 00 
Tow. kred. gal. 59, w. a. | 83 15 wwa fukow. | 13 50) 74 00] Łapkowska 161 75,162 25(10*,, podat., prot. w. a) 
Tow. kred. gal. 40/, w.a. | 74 00 Akoje bankowe. | 4 Węgierska północno wsch. |163 00/163 lżbiety dawna 92 60| 92 80 
„anku hipot. gal. 6°/, 88 75 Anglo-austrjackie 242 00 242 50 » wschodnia 84 50! Ferdynanda północn. m. k.| 90 75) 91 24 
Gal. zakł, kred. włość. 88 25 Centralny bank 60 00i 60 50 me Listy zasta wno. s 5 w. aj 87 00) 87 75 
IIL ©bligi za 100 złr. Kredytowy zakład 280 50 280 10] Galic. bank hipoteczny 6*/,| 88 25| 88 T Papiery lotery ino M 
Indemnizacyjne galic. 15 2 Franko- Austrjackie 106 00,106 50| Bank włościańsk. galicyjski| 88 25, 88 75]Losy Zakładn kredytowegoj164 50/165 0) 
Poł. głod. z r. 1886 po 78,,| 00 00 Galic. dla handlu i przem.|100 00,101 50| Tow. kred. ziem. gai. 4*/, | 73 00| 73 „ Rudolfa i 15 00) 15 00 
1Y. Monety. Generalbank 91 00| 92 Of m n  „  , 50, | 82 50] 83 50] „ Stanisławowskie 24 00| 26 00 
Dukat holenderski 5 79 Hipoteczny bank galicyjskij118 50|119 50] Bank nar, austr. 5*/, m. kf 97 56] 97 75] „ Keglevich 15 00| 170 
Dukat cesarski 84 Krajowy bank galicyjski | 00 00| 0000] „ n . „ 5% w. aj 92 80 93 „ hr. Palfy PEE 
PEAK + 08 86 3| Narodowy bank anstrjacki|752 00,754 00| Bodencredit w srabrze 5*,,|106 25106 50] „ ke Salm | 39 00| 40 00 
Pół imperjał rosyjski 10 00 Vereinsbank 107 75108 00 mo W. a. 5 86 80| 87 „ br. St. Genoi 29 00| 30 00 
Rubel rosyjski srebrny 1 90 Akeje przemysłowe. Kol. obl. z pier. 5*/, „ ks Windischgratz. | 21 50| 22 50 
Rubel rosyjski papierowy | 1 62 53] Badownicz. Towarz. austr.| 79 8% 80 OO] (wol. od p. d., pre. srebr.) „ Waldstein 22 00| 23 0 
Pruskie bilety kasowe 1 34 Boryst. Petrol. Comp. 00 00] 00 00] Alfoldzka kolej 88 90| 89 „ ks. Klary 33 00) 36 00 
Srebro , [122 50 Forstpr. Hand. Gesell. | 31 00, 33 00] Ferdynanda północna 106 5C]106 w. 

Wiedeń d. 13. maja. oje kolejowe. Karola Ludwika dawn. [|108 001105 zaj Dewizy (3-miesięczne.) 
Papiery państwa austr. Alfóldzka 177 00/177 50]  „ a z r. 1861]100 00100 50]Hamburg 100 mark. b. 91 50| 91 $0 
5,/” renta austr. w. a. 59 25 Karola Ludwika 00,261 OC] Liwow.-Czern.-Jas. z r. 18674 90 00| 9t IBjParyż 100 frank. 45 10| 49 15 
LU > » srebrem 68 95 „83 05 Północna Ferdynanda 3252 00,2255 00 " 2 až Gm. 83 2 83 Ra 10 ft. aster. 00/1264 15 
Pożyczka ost. z r. 1839 |294 50/295 50] Franci Józefa 202 50/203 OO] Rudolfa 89 89 23]frl 100 zł ol w p. NfO 40 


| 


„starcza wszelkich gatunków 


Fiorencja 16. naja.  „Internatio- 
nai“ oświadcza, iż niebezpieczeństwo wy- 
buchu wojny z powodu sporu turecko- 
egipskiego nie jest jeszcze usuniętem. 


(Internationales). 


Paryż 15. maja wieczór. Dziś w 
nocy puszczony zostanie z dworca kolei 
Północnej pierwszy balon na próbę (bał- 
lon d'essai). Na dworcu kolei Północnej 
i w warstatach bałonowych Godarda jest 
ciągle 30 balonów w pogotowiu dla umo- 
żliwienia ucieczki najmocniej skompromi- 
towanym członkom komuny i koimendan- 
tom wojsk komuny. 


Konstantynopol 15. maja. Że 
zbuntowanej prowinzji Hodsida, otrzyinuł 
turecki departament wojny pomyślne wia- 
domości. Wedle tych doniesień powstanie 
Asyryjczyków miałoby być na schyłku. 


Florencja 16. maja. Dziennik 
„International“ twierdzi, że niebezpieczań - 
stwo wybuchu wojny między Turcją a 
Egiptem nie minęło. Obie strony zwle- 
kają w rokowaniach, aby czas zwłoki 
zużytkować na uzupełnienie uzbdrojeń. 

Władze wojskowe w Alessandrji o- 
trzymały z Florencji rozkaz ministra 
wojny wtrzymać zbrojenie tej twierdzy. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń 16. maja. Ze względu ua 
oświadczenie polskich deputowanych, iż oai 
w ogóle głosować będą przeciwko adresowi, 
uchwalił wydział konstytucyjny cofnąć 
przyjęty na poprzedniem posiedzeniu wnio- 
sek o wyjednanie w Izbie upoważnienia 
do zaprojektowania adresu , ale pozostaje 
przy pierwotnej uchwale, iż wydział sam 
od siebie wniesie w Izbie adres. (Polacy 
oświadczył, że wydział wedle regulaminu 
nie ma prawa. zatrudniać się adresem, 
kiedy go do tego Izba nie upoważniła, 
więc postanowili centraliści wyjednać so- 
bie to upoważnienie. Lecz kiedy, Polacy 
w ogólności przeciwni są adresowi, to 
centraliści omijają już bez Żenady kwe- 
stję formalności prawnej; p. r.) 

Wydział finansowy ukończył rozbiór 
preliminarza budżetowego i przyjął pro- 
jekt ustawy finansowej na r.-b. Wedle 
tej ustawy wynieść mają dochody złr. 
333,955.000, wydatki 345,570.000 złr. 
niedobór 11,602:000 złr. Przyjęto też 
wniosek jeneralnego sprawozdawcy, aby w 
Żadnej pozycji nie dozwolić przenoszenia 
(virement) pomimo, że minister finansów 
oświadczył się przeciwko temu. 


Pociągi kolejowe na glównym dworcu 
Karola Ludwika (Podiug zegaru lwowskiego.) 


Qdchodza ze Lwowa do Krakowa v g. 6 m. 42 r. 
", , " 415339 85. 
E , /„ do Czerniowiec „„ 8 „ 82 r. 
"” > LJ CJ 12 o 20 W. 
5 » do Brod. i Zlocz. „ 8 „ 32 r. 
n » ” ml „ 50 w. 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa „ 7 „ 37 r. 
» n A zy Iiom, 
5 z Czerniow. =>, zł. ir 
n k i e 3 W. 
cj z Brodów i Złoczowa „ 7 „ 244 r. 
j s 3 p że, 50 w: 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. (Podlug zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą do Brodów i Złocz o g. 9. m. 11 w 
» » » n 12 „ 12 r 


Przychodzą do Lw. z Brod i Złocz. „ 6 „ 22w 


Przyjechali do Lwowa d. 16. maja. 


Hotel Anglelski: K. Bronarski z Czer- 
niowiec, K. Poten z Olszanki, N Sarnecki z Tu- 
rynki, J. Górski z Koropnża. 

Hotel Żorża: K. br. Młodecki z Bro- 
dów, F. hr. Rosnowski z Przeworska, St. Ło- 


dyński z Nahorca, H. Szeliski z Kozowy, W. 
Wyndham z Kujdańca. 
Hotel Podolski: Rudolf Lisowski 7 Le- 


SZCZAWY. 


f l EW W A 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 16. maja 1871 
godzina 1 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Frapko-austr. 111.00 Weg. kredyt. 107.50 
Auglo-austr. 243.75. Unionsbank 26/.75. Ak. Karola- 
Ludwika 261.75. Kolej siemdmogr 171.00 Kolej po- 
łudniowa 17660. Alfóld 177.25, Kolej państwowa 225. 
50. Weg. Nordost 162.75. Kolej północna 226.00. Ru- 
dolfa 164.00. Weg. Ostb. 5.00. Inderan. gal. 74.70. Lo 
sy z roku 1864 145.50. Usposobienie: brak ruchu. 

godz, 6 minant — po południu, 

Wiedeń. Akcje kolsi koszycko - oderbergskiej 
97.50. Akcje kredytowe 280.20. Akcje banku KO 
austr. 243.80. Bank obrotowy 1640, Akcje Karola 
Ludwika 261.50. Kolej południowa 17670, Franko- 
austr, 111.00. Akcje banku ludowego 62,25, Akcje 
banka budowniczego 00.00. Akcje banku centralne- 

60.00. Kolej Elżbiety 421.50. Akcje bauku związ- 

o. 230.25. Napoleondor 9.931, Kolei Eupkaw. 
161.50. 


Usposobienie brak zupełnie ruchu. 
„Beriin. Galizier 106.1,. Ruble papierowe 81, 
Akcje kredytowe 152.1,, Lombardy 96. -. Kolej pan- 
stwowa +29. Koleja rumuńskie 48.3,. Banknoty 
austrjackie 81.%,,. Usposobienie stale. 


Wrocław. Pszenica 95, Żyto 63, owies 37. 


(Nadesłane.) 


Wszyscy ci, którzy sobie życzą 
nabyć lub zamieniać zegarki, ra- 
czą Bię listownie lub osobiście 
ndać do śiabryki zegarków Phi- 
lip Fromm Rothenthurm Stras- 
se 9 w Wiednimn. Ta fabryka du- 
zegarki 
w czasopismach ogłaszanych od 1 zł”. 
do Gzłr. taniej jak inne, 1 gwarantuje 
przez 5 lat za swój wyrób. Każdy po- 
trzebnjący niech się pisemnie udaje. 


wysłać jak najspieszniej. 


2017 1—6 


Podziękowanie. 


W skutek orrzymanej od Wgo pana Oriiee|$ 


profesora matematyki w Berlinie in:trukcji 
w celu grywania w lobterję liczbową w pań- 
stwie austrjackieru, dwukrotnie wyszły numera 
przez tego mi wskazane, na które też odpo- 
wiednie kwoty wygrałem. Równecz $ni» muszę 
poświadczyć, Że prócz tego Wyszły i 3 sks- 
trakta, na które jednak nie stawiałem. przez 
co ominęły mię wygrane Z powodu tego wi- 
dzę się obowiązanym. złożyć moje najszczersze 
podziękowanie p. profesorowi Orlice. 
Lwów, 15. mają 1871. 
August Skeri. 


Przy ulicy Franciszkańskiej jest 


poxusuieszicanie 


z- dwu pokui i dużegu przedpokoju bez kuchm dv wynuję $ 
cia. Bliaszą wiadumość udzielw dom komisowy pod irme € 


Klimkiewicz, Urłuwski & Spólka. 4023 3--3 


MEBLE |; 


2 wszelkiego rodzaju, $ 


LUSTRA 


od najmniejszych do największych, 


MATERYE 


na meble 


Aksamit, Gobelina, Wenecyena, 
Ryps, Cerata amerykańska , Creton. 


Kornyszy 


1—8 i 


Kutasy do okien 


wszystko w największym doborze i po 
cenach najumiarkowańszych poleca 


TOWARZYSTWO s 
stolarskie Iwowskie 


w swoim składzie 
we Lwowie, plac Dominikański I. 131 m. 


pod Jeleniem 
obok gmachu jeneralnej komendy we Lwowie 
pod nr. 5124, położony, do którego i mur gra- 
niczny tego gmachu, tytułem  wspolwłaaności 
należy, mający głęboką oficynę, i suche ohszer- 
ne piwnice, jest z wolnej reki do sprzedania. 


Bl'ższa wiadomość w knucelacji adwokata 
Dr. Hryszkiewieza. 1993 5--6 


NEWRALOT 


pigułek anti-newralim nv-h Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w hrakowie w aptece p. Trauczyń- 
BĘ przy ulicy Floryańskiaj — w Brodach n 
p. M. kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. 


170, 0EM 
Osobliwości 


najlepszych i najsławniejszych pertum 
do chustek. 


Fleur Polonaise, 
Forget me not, 
śpriiig Flowers, 
Fleur Polonaise, 
Mots Rose, 
Fieur Hongroise, 
Ylang Ylang, 
Ess-Bouquet, 


wszelkie clerpleniz 
nerwowe w jednej chwi- 


mogu udpaf 


R 

S 

© 

1:3 

j 

= 

pa 

a Forest Flowers, ie 

°| Jockey Ciub, S 

e - ~ znała PE 

F Fleur Reseda, = 

i- 1 ——, pm. € 

È Violette de Mars, A 

a| Pomada z tłuszczu niedźwiedziego, = 

aj do utrzymania i wzniecenia porostu] © 

s włosów, słoik 3 „1 zł] 

a |Kawałeczek Pomady z tłuszczu nie- RI 
dźwiedziego . . . T 50 ct.] 7 


E] 
a|Savon de Thridace najlepsze mydło ca 
!g | toaletowe, kawałek „ . BU ct.| © 
m prawdziwe do nabycia kd 


Parfumerie Maczuski, 
Wien, Kirntnerstrasse 26. 

we Lwowie u W. Boczkowskiego, handel, 
w Krakowie u p. Józefa Jahn, handel 
„ Pradze u W, J. Löschner, 
„ Peszcie u parfumerie Lueff. 
Uwaga. Uprasza się, aby przy kupu- 
waniu uważać na etykietę Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe. 


Handel 
korzenny 


w mieście powiatowem MHusiaty= 
nie jest natychmiast do sprze- 
dania, z powodu śmierci właści- 
ciela. Bliższa wiadomość Ul. 0- 
solińskiego 1. 7531, na dole, po 
lewej ręce. 1966 3 3 
Dla cierpiących na piersi! 
KRALA 


prawdziwe Karolińskie 


ziółka Dawida 


t u Józ. Fürst, aptekarza w Pradze przy 
Porzicz, niezawodnie działające na E a- 
tary piersiowei kaszel, a przez 
używanie takowych zapobiega SIĘ dalszym 
chorobom piersiowy m osobliwie 
suchoto m. 

Pakiecik 20 cent. w. a. : 

t Skład we Lwowie u p. Zygmunła ; 
3 FRuckera, aptekarza. Do nabycia także 

za pośrednictwem znac niejszych zptek 4 

w PA 1643 9—? 


n 


< 


‘Cena 24/0 złr. 


'w świeże zaopatrzony! 


li ustępują po użyciu 


G NORISI 
; Nowo otworzony magazyn 


F. S: BARDASZ 


we Lwowie, plac Katedralny 1. 31 m. 
GŁÓWNY SKŁAD |. 
płócien i gotowej bielizny : 


otrzymał i poleca wielki wybór 
DESZCZOCHRONÓW 
i Platdów, 

( Guiaperchowych płaszczów od deszczu, 
Ż nicianych materyj na garnitury męzkie, 
kolorowych perkali na koszule , skarpetek 

f i pończoch. > 
najnowszych wstawek do koszul. kra- š 
watch , szelek, manszet % kotnierzykow. $ 

Ubstalunki na bieliznę i zamówie- +4 
nia na prowincjo uskuteczniani jak naj- 4 
spieszniej I nujakuratniej, = 1791 dnia $ 


| asi, Uzdolniony 


Wauczyciel 


zaopatrzony chlubnemi świadectwami | 
, posiadający gruntownie język polski, 


niemiecki i francuski, tudzież przed- 
mioty szkól niższych i wyższych ; po- 
szukuje umieszczenia w domu oby 


 watelskim na prowincji. 


Korespondencje przyjmuje handel J. Wema 


„we I.wowie pod znakiem Ze B. 


Realność 


Z do sprzedania w Ozomli, */, mil 
$lod stacji kolei w Sąd. Wiszni, 27 mor- 


gów pola, 3 morg. łąk, pomieszkanie 


%z czterech pokoi z zabudowaniem gospo- 


darczem. - Bliższe szczegóły na miejscu. 
2039 1—2 


Salon mody 


T. Błotnickiej 


w Rynku 1. 142 


$ ; blicznych bibliotek, jakoteż całych 


$% papier używanych gazet kupuje się ; 


i muzykaliów 
od osób prywatnych, dublonów, pu- $ 
składów książek, od ksiegarzy ian- 
tykwarjuszów tudzież zakupno koper- 
sztychów i litografiji. 
DF Wicksze zbiory staro, I 4 


na cetnary. Oferty do "BMI 
Adolf Kuranda. 


Wien, Maximilianstrasse Nr. 2. 


16051 P 


1 ri r 
POWOZY 
nowe z najpierw- 
szych fabryk wie- 
deńskich są do 
sprzedania wo Sta- 
nislawowie pod 
A A. 


Skład kas 
ogniotrwałych 


4 amerykańskim zamkiem 
F. Wertheima i spółki 


w Wiedniu 


1810 7—12 
Arnold Werner 


we Lwowie. 


e LJ e 
Majatek ziemski 
w bliskości Lwowa, obszaru przeszło 700 mor- 
gów. dobrze zagospodarowany, jest z wolnej 
ręki do sprzedania lub do zamiany za intratną 
kamienice we Lwowie. i za dopłatę. 2019 3--6 
Bliższa wiadomość w kaneelarji Adwokata 
Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 


Zmiana 


utrzymuje 


STROJE 
poleca sie względom szano- 
wnych Pań. 


Ortopedyczny 


yaa a 
w Währing 
(pod Wisdniem) Stiftgasse 3. 
Zwierzchnośc tego instytutu przebywa w samym 
zakładzie i prowadzi cały zarzad. Lekarskie trakłowa- 
nie, wykonywane przez przełożonego instytutu, doły- 
jczy głownie wykrzywień i skoszlawien ciała, prze- 
kształcen i zapaleń końei i stawów, skróocen i skar- 
„czeń żył, bezwładności i osłabienia muszkutów. Oso- 
bom opiekujacyin sie cierpiacymi pozostawia sie bez- 
warunkowa swoboda co da wyboru lekarzy doradczy 
S$taranne pielęgnowanie I wyżywienie wychowan-' 
ców, tak w spólnych jak i osolinych pokojach. Ćwi-' 
czenia gimnastyczne. wykłady nauk, języków, mu- 
narady, programy i waruuki 


1383 5—5 


|syk. — Rliższe umnwy, 
przyjęcia w Łakładzie. 


- Zarząd dóbr 


znaczniejszego obszaru w po-= 


wiecie tarnowskim sytuowanych, 
poszukuje uzdolnionego i najlepszemi świade- 
ctwy wykazać się mogącego 


Rentmajstra, 


to jest urzędnika, króremuby cała czynność 
jkasowa, prowadzenie ksiąg i korespondencyj | 
iciąganie zaległości i t p. wraz z innemi biu- 
rowemi pracami powierzoną być mogła. — Do- 
kładna znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, biegłość w buhal- 
terji i rachunkowości są niezbędnieś 
wymagane —-a-przytem ile możności -obznajo 
mienie z postępowaniem sądowem i admini- 
stracyjnem austrjackiem do załatwiania po- 
mniejszych spraw dądowych i politycznzch i 
'zastępowania właściciela jako przełożonego ob 
szaru dworskiego wystarczające. 

Posiadający rzeczone kwalifikacje ubiega- 
jęcy się o tę posądę, zechcą zgłosić się Listow- 
nie franco porto do KAROLA WITALIN= 
SKTEGO w Krakowie Nr. 30 przy Kynku 
głównym. 1842 3- 3 


Pewien skarb niemiecki poszukuje 


= Kucharza nieżonatego, 


mówiącego i piszącego py polsku, ktoryby pos 
siadał dokladne wiadomości należące do za- 
kresu kucharza, a to: pieczenie ciast, bicie 
zwierząt, robienie konfitur i konserw owoco- 
wych, jarzynowych i t. d. mógł się wykazać 
chlubnemi swiadectwami, przytew by b trzeźwy 
i miłujący czystość — do obięcia posady z dniem 
15. maja r. b. 

Oferty z dokładnem wyrażeniem warunków 
przyjmuje pod adresem H. v. L. 17. Admini 
stracja Gazety Narodowej. 19203 3 


Kazimierz 


ma zaszczyt Szanownej Publiczności donieść, iż swoją 


” 
„| Cyfra do numerowania 


< stemple na składzie. 


O, 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić moich P. T. odbiorców, że w skutek rozszerzenia anego wielkiego składu en gros, opuściłem dotąd zajmowaną lokałność 
przy Mariahilferstrasse Nr. 10, i otworzyłem nowy na wielką skalę urządzony skład 


Flisabethstrasse Nr. 5 hinter dem Heinrichshof. 
W tem miejscu połączyłem mój kantor ze wsząstkiemi magazynami, i nie przesadzę, jeżeli twierdzę, że w ten sposób urządziłem | 


© ô ER B BE _ © o 
ajwiekszy skład maszyn do szycia w Kuro 
! y€ pie. 
Więcej jak tysiące maszyn znajduje się gotowych do wyboru, a między temi są zastąpione wszystkie najlepsze systemy. Rówuą ilość maszyn utrzymuję zapakowane w pogotowiu, aby je na zamówienia zagraniczne 


Co się tyczy jakości i cen, to sobie pochlebiam, że mogę dostarczać towaru wyborowego, gdyż w przeciwnym razie nie miałbym tak wielkiego odbytu w kraju i zagranicą. 


„Albert H. Cu 


BĘ pno książek | WWE 


Śjest niezbędnymała hotelów, tra 


ktyjoników, zakladów kapielo- 
wych, zakładów idla każdego domu. 


< gdyż zapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godz. 


1000 sztuk bielizny, przeto odpada huttowanie 

Flakonik atramentu do znaczenia 1 złr, 

M s n WIĘK, AY 
Pieczątka do znaczenia o Żch literach 30—80 xt. 
w monogramie YUe. do 180 
. 6 ct. 
Poduszka 4 penziem ©. . . . „410 ct. 

Dla dogodności P.. T. Publiczności utrzy- 
imuję wszystkie litery w zestawiemu, jakoteż 
1714 10-20 

Robotygrawerskiezałatwiają 
siępo najtańszych cenach. 

100 ark. papieru listowego lub 100 kopert 
po 35, D5 i 90 cta, gruby ang. Żytkowany 
L alr, 10 ot., 100 monogr. drukowanych na pa- 
pierze lub kopertach 46 ct., 
wych 65 ct. 85 i 1 zł. 29 c. 1000 marków do 
pieczytowania pięknie wykonane 2 zir. BU e. 

Powyżej wywienione artykuły, za jakość 
których się ręczy, są jedynie do nabycia za 
pobraniem pocztowem : 


Betteiheim Weihburggasse 23 w Wiedniu, 


» 


- Szprycowanie 
Galeną, 


leczy bez bolu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie uplawy cywki 
moczowej tak dopiero powsta- 
jące, jakoteż już rozwinięte i 
całkiem zadawnione. 
Główny sklad dla Austr. 
Węgers. Monarchii, 


u Wilhelm Maager, 
Wien, Backerstraisse, 12. 
Cena flaszki wraz z przepisem 
używania 3 zlr. 70 cent. 

1019 24 -24 


lokalu. 
Bogdalski 


1992 2—2 


Pracownie Sukień damskich 


1933 5—6| #4 dotychczasowego lokalu przy ulicy Nowej l 291, gdzie (Redakcja „Guzety Narodowej”) 
przeniósł do rynku w komieniey pana Rieci L 172 


++ gdzie obecnie się znajduje 


skład towarów jubilerskich p. Vóikera, obok ksiegarni p. K. Wilda. 


Dziekuj: za dolychezas doznane łaskawe wzgl 


kie gustowna robota i mierna cena zadosyć uczynić. 


, za Taź 
Li 
Bil 


Z powodu swej oblitości węglanu s 


lński zdrój Szczawy 


muje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckiemi szczawiami bezsprzecznie pierwsze 


edy, polecam się i nadał Wysokiej Szlachcie i P, T 


Publiczności, by muie i nadal swesni wzgledami zaszczycić raczyła, a mojem staraniem bedzie, jak zwy- 
i 


ZAKLAD LECZNICZY: 
dr. Henr; R. von Weil li 


rS a Tat P, Ee 


a 
ody (na 10.000 częsci wagi 30.085) zaj- 


miejsce, odznacza się w skatkach swej alkalicznej dzialalności, podwyższa energię 
alkaliezną z krwi przed wszystkiemi podobnemi środkami i okazuje się bardzo sku- 


teznym w zgudze, kurczach żołądka, chronicznych ka- 


tarach żołądka, w kwasach moczowych, diatazie, ka- 
mieniach nerkowych. w gośćcu, chronicznym reuma- 


tyzmie, w chronicznym p 


ęcherzowym i plucowym 


katarze, przy tworzeniu się kamienia żólciowego, 
zatluszczeniu wątroby. w tak zwanych hemoroidach 


śluzowych i skrofulach. 
C. k. radca dworu Dr. Löschner t 
o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje 
Porównajmy sklad chemiczny rozm 


wierdzi w svoim becapuutycznym opisie 


aitych, tak ciepłych jakoteż zimnych po- 


dobnych wód mineralnych podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśną 


Bilińską, to się okaże, Że tenże porninąwszy cieplotę, 


najbliższym jest 


zdrojowi vichy, a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi 


z źródłem Vichy, Przywiąznjemy do tego 


twierdzenia osobliwszą wagu, gdyż może 


nam zupełnie zastąpić wody Vichy, a zresztą użycie tej wody ze względu na cie- 


płotę może nawet zajmować miejsce przed źródlem Vichy, 


gdyż zawiera o wiele 


więcej kwasu węylanego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a przy 


ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność 
Z Bilińskiej wody kwaśnej wyrobiu 
w austr. farin akopei odznaczone 


Pastilles 


(Bilińskie ciastecz 
używają się z osobliwszą skutecznością w 


żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnyni w skrofulach. 


Wysylka w wielkieh i małych punde 


staje się jeszcze większą. 
one i z powodu skuteczności leczniczej 


4 1805 4—6 
de Bilin 


ka na trawienie) 
dolegliwościach *wrawienia i cierpienia 


tkach z przepisem użycia 


M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen). 
ME: ARTT 12703. 


Prawdziwy angielski i grodzicki 


CEMENT PORTLAN 


DZKI 


w calych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie 
po cenach najtańszych 
główny skład dla Galicji i Bukowiny 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie 


y 
Opernring 21, w WIEDNIU. 


Ciągnienie dnia 1. czerwca 1871 
„losów państwowych z r. 1839. 


1650 19- 25 


Co: 


Wygrane zir. 300.000, 280.000, 220.000, 75.000, 60.000, 50.000, 30.000, 


25.000, 2.000 it. d. it. d. 


-u Jeszeze tylko sześć ciągnień 
mają te losy, dlatego ofiarujemy, ażeby każdy z małą wkładką przy tem ciągnieniu mógl uczęstniczyć, 0 stem plowane 
20 częściowe udziałowe kwity, ważne na wszystkie 6 ciągnień, na piątą część losu po 10 złr. za sztukę 
YE a dalszej wpłaty. Jak tylko wyciągnietą zostanie serja losu udziałowego, odkupujemy na Żądanie tukowy za 


` DE. w ten sposo 


strata, Za przesłaniem gotówki lub 


1907 5—10 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


lamy takowe natychmiast. — Prospekty i listy cią 


b zapewniony jest zysk 4 złr. (przy 20 losach 80 ztr.), przeto zawsze wypada zysk a nigdy 


za wpłaceniem na poczcie 10 złr. za jeden (10 sztuk 95 złr. 20 sztuk 185 zlr.) wysy- 


gnienia bezpłatnie. 


ROTHSCHILD 4 


a'aBNIIP. Wien, Opernring 21. 


100 kart wizyto- 


| żek i gazet. 


| uskutecznia. 


f Tylko 


5, 


E wm a 


rjel, Wien, Elisabethstrasse 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne P. T. Panie, że przy 
ulicy Szerokiej w domu J. Smutnego fortepianisty pod 1.7 
otworzylismy 


PRACOWNIĘ 


STROJÓW DAMSKIE 

OJ C l DAICH 
znaną juź z gustownej i starannej roboty. polecajie swoje najiuodnie sze stroje, 
t, j} kapelusze, czepeczki, negliżyki, kokardy i (- P- po cenach 


najprzystępniejszych. 
z 
2086 1—4 Józefa & Henryka Jahi, 
dawniej uczennica pani M, FPuppis 
Wszelkie zamówienia w miejscu i ua prowincję natyclnniast usküteeznia gię 


Awieże Czereśnie Włoskie 


MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI 


Główny skład : we LWOWIE s ąda: 
w rynku pod l. 161. przy ulicy Wa owej pod 1. ogy, 


ENNAN NAN SNN NNN A WNN NNW AG 


Nieustannie za pomocą moich 4 


z z 
4 INSTRUKCYJ GRY z 
AK. wychodzą największe wygrane. Między innemi wygrali w ostatnim CZasierpępna: 8 
P A y A Pai, Frau Fek Tin i 48 R ichenbergu. F d 
p A „ A. Nothhaft jun. w Steuer. a p 4 
K „ Fe:d. Danyay w Rosenberg pod Bielitz. "4 
p „A „ L. Jolt w Kralup. kr p 4 
L „ Wilh Frydrych w Grossjober *U84 113 DE 
z. „ Eranz Sobr w Ołomuńcu. p 4 
pó Pani Matylda Sorges w Pradze. P d 
a Gabryela Lówy we Wiedniu. ; |= Pd 
z Wspomnieni to potwierdzą. Warunki moje są: Udział 10°o o a PEABeJ, £ 
Æ dalej poprzednia jednorazowa yratyfikacja 1 złr. za ekstrakto „t90 mubo, Æe 
M. 2 zir. w. a. za terno, amboterna albo kwaterna kombinacje. Na Zapytania P d 
z daje bezpłatnie wyjaśnienia. Na Życzenie tajemnica. Moje gry A 1S g 

uboższych przystępne. gk 
Z jm iw powodzeniem grać chce, niech się uda Z zaufaniom z 

do protesora matematyki PI 
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i z dniem 1. czerwca bieżącego roku otwarty, R, 
posiada 600 pokojów gościnnych. wspaniale lazienki, * *óryc) 
każda pojed ira wanni ogrzewa się parą,  uposażene „Wszelxięgo EOU ky. 
pielami istala apteka o sklido wód mtinerninye Eia 
granicznych, trudniąca sie wyrom żętyey. pasty: ck > ich i 
ekstraktu z iglivia ua k,piele Dalsamiczuo, zalial nn 
A rzecznych kapieli, kilka publicznych restauracyj» ork lestre 
z Pragi, przyobiecany teatr polski z Krakowa tudziez pe ksią. 
IWA = 

Przez miesiąc czerwiec cena kapieli mineralnych © 10 ent. zniżonaą. 
Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju kryniekiego | otwiń. 
skiego od dnia 24. kwietnia rozpoczęte, 1 na frankowane żądania nagie" iagt, si 


C. k. Zarząd Zdrojowy. * 
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łulicuszkiem ze złota laimi, ! medalionem i liat 
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Ee „ zegarek ze słola talni a PO gskakiy TFwka, 
Tylko 14 złi Kono £ przyrządem *9 ka kiwanja ni 
szkłami krzyształ., werk Z niklu, wraz 
lalmi, medalem i gwarancja. 


Tylko 17 %r prawdziwy angielski 45 


mi krzyształowemi, 14%) peje; 
z łańcuszkiem, medalionem i pisemną g¥A RINCE OR n 


rq P. Ę 
ANUIRGSKI = WALES, 
Tylko 15 lub 18 zir. remon tozo" w rę kalibru, ze 
szkietkami krzyszłałowemi. werk z n "Wym złocie 
cz kłuczyka nal 
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wójna ną 
Jańcośzkier J 
ad 3e złota 


ker srebrüy, ge 
a nie wSrahiq, € szkła 
sł 1 1Y, wra» 


h 4 b aja do tę 
talmi. zegarkr te maja przed innemi tę zaletę, że SIĘ ET sj 


ee ih , a2 
` otrzyma każdy łańcuszek ze zlota talmi z medalionikiem ï pisemna gwarant w oguiy 

j maty zeg irek damski, prawdziwie srebrny, dot dalion poztocony, 

Tylko 15 lub 18 złr. ERY ź łańcuszkiem ze złota talmi, "dew taki 0° em, | pisemna 


gwarancja. A ą stalowyę ' 
13 zł srebrny cylinder do odskakiwania, © mocnych szkłach kresy’ W a łancanz- 
ZiT. kiem, medalionem i pisemna gwarancja. | zkiem Ze zinj 
Tylko 29 złr przedni srebrny anhier na piętnastu kamieniach, z łancuś* a taimi. me- 
« dalionem i pisemna gwarancję. i krz HM 
T lk 22 24 30 36. I przednie remeńtoary srebrne, ze szkła Yaztąłowemi itan- 
ylko r 4, OU, ƏD ZIP. (uszkiem ze ałota lalmi. medalignam pisemną 


złoty zegarek damski, z łańcuszkiem - 


Tylko +24, -26,1 28 zine $$; ancje: 
Dy1ko**40. 6 48 ziraat segg dkdams | 
Złr. 60, 40, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkani STaygztał, 
Zlr. 200 i 300 złote chronometry z podwójną kopert 

Łańcuszki złote, długie i krótkie po zbr. 20, 25, 40; 60 do 400. 
Łańcuszki srebrne po złr. 8, 4, D, 6, do 12. 
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5. 6 
7 3 st Ara BĘ" r + krótki postr. 4, 1,50, Mui £, 3, N 7 
Łańcuszki ze złota talmi tugi pu zie. 1100, 250, 3, à, De OA innyep SA. 
Wszystkie moje zegarki sa pierwszej jakosci, upraszam prze to AA posjedmit 2n js 


piar: =" Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony jest punen urzędu MI 


Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem 


, pulobal, 


pocztów em 


napowrót 


załatwiam każde zamówienie w 2% godzinach, a towar klóryby sie nie E przyjmuję 
Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cennik bezplatnie, EM 
wielki zapas zegarków negy radzi" kdyż Jedynte 
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PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant in wienia jzeile 
Rothenthurmstrasse Nr. 9.gegenuber der wol Zeza, 
"EE" Wszystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupię zegare 


do mnie ndać pisemnie. 
Najstosowniejszy środek do wyrabiania wody sodowej. 
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Zegarmistrze 1 kupcy 
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lie przedtem 
V04 1—! 


(Porównaj Pharmaceutische Post N, TWE i ; , 

Takowy dostarczy gaz kwasu węglowego w najobfitszej iloścj, a wianowicje 

wolnego od bitumicznego posmaku olowianego. Pozostaje PO połączeniu Chemi- 
cznem sól gorzka do sprzedaży. 


Gebrüder Bindtner in Wien, Stadt, Jacoberhof Nr. 4, 
Przez pp. braci Bindler podany mi do rozbiorn magnezyt, odpowiada w 
zupełności tak po wyższemu określeniu, jąkotož e atose A a opi sa- 
nym (Pharmacentische Post Nr. 13. Il rocznik), CO niniejszema PO**IaAczam , 
V. Kletzinsky, 
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